Cena 15 gr. 
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ILUSTROWANY 


Nr 137 (3003) i 
ROK VIL A 


W Nowej Hucie 


uruchomiono 


przed terminem 
nowy obiekt przemysłowy 


KRAKÓW. Budowniczowie 
kombinatu Nowa Huta ukończyli 
budowę i rozpoczęli produkcję w 
nowowybudowanym warsztacie e- 
lektryczno - naprawczym, służą- 
cym potrzebom rosnącego w szyb- 
kim tempie największego w Polsce 
kombinatu hutniczego. 

W wyniku zwycięsko zrealizowa 
nych zobowiązań, z których  naj- 
cenniejsze podjęto ku czci Zlotu 
Młodych Przodowników — Budowni- 
czych Polski Ludowej, skróccno 0 
39 dni termin ukończenia budowy 
nowego obiektu. 


i Oplata pocztowa ulszczona ryczałiem 


Budowa trwała niespełna 2 lata 


Cymlańska elektrownia wodna 


rozpoczęła pracę 
Nowe zwycięstwo budowniczych komunizmu w ZSRR 


MOSKWA. — RADOSNA WIEŚĆ OBIEGŁA LOTEM BŁYSKAWICY 
CAŁY ZWIĄZEK RADZIECKI. CYMLAŃSKA ELEKTROWNIA WOD- 
NA — WIELKI OBIEKT HYDROTĘCHNICZNY NA TRASIE WOŁ- 


ŻAŃSKO-DOŃSKIEGO SZLAKU 
DUKCJĘ. 


WODNEGO — ROZPOCZĘŁA PRO- 


STACJE POMP NA KANALE WOŁGA — DON, ŚLUZY, SYSTE- 
MY IRYGACYJNE I ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ZNAJDUJĄCE SIĘ 


W STREFIE KANAŁU OTRZYMAŁY PIERWSZY PRĄD 


TROWNI CYMLAŃSKIEJ. 


Dnia 5 czerwca br. 
powsóciła ze Zwiąż 
ku Radzieckiego 180- 
osobowa wycieczka 
chłopów polskich, 
która zwiedzała 
przez _ kilkanaście 
dni kołęhozy | za- 
oznała się z życiem 
Ppracą” kotehożni- 


w. 
Na zdjęcin: Antoni 
Kujawa, soltys gro- 
mady Gruczno, w 
województwie byd- 
goskim, 1 Aleksan- 
der Okarma, 

woaniezący ° spól- 
dzielni produkcyj- 
nej we wsi Wenola, 
w powiecie Gorlice, 
w rozmowie z pre- 

mierea Józefem 


Cyrankiewiczem. 
CAE "fot. 
Baranowski. 
Przeciw remilitaryzacji Niemiec  - 


kcja odczytowa 


obrońców pokoju 
A cieszy się wielką popularnością 
wśród społeczeństwa polskiego 


WARSZAWA. 
wijają szeroką akcję odczytową, 
nymi wydarzeniami międzynarodowymi 

Tematem ostatnich odczytów, 


pokoju — literatów, publicystów, dziennikarzy, 

imperialistów z neohitlerowcami z Bonn, Odczyty, 

frekwencji najszerszych rzesz społeczeństwa, stają 

* poparcia słusznych postulatów patriotów niemieckich, 
demokratyczne | pokojowe. 


noczone, niepodlegi 

Stołeczny Komitet Obrońców Po- 
koju zorganizował na terenie War- 
szawy i nowoprzyłączonych dzielnic 


Jeszcze sprawniej 
przebiegać będą 
dostawy mleka 


WARSZAWA. — Na naradzie w Minte 
sterstwie Przemysłu Mięsnego | Mleczar- 
skiego z udziałem ministra Minora 1 wi- 
ceministra Zawadzkiego podsumowane 
zostały pierwsze doświadczenia realizacji 
dekretu o obowiązkowych dostawach 
mleka. 


Od chwili wprowadzenia ustawowego 
obowiązku, dzienny skup mleka wźrósł 
w całym kraju, powodując poprawę za0- 
patrzenia ludności miejskiej. 

Na poszczególnych terenach zanoto! 
no ostatnio dość częste wypadki powa: 
nych ponadobowiązkowych dostaw ml 
ka, za które chłopi otrzymują wyłszą 
cenę. M. in. chłopi z Wąbrzeźno, 
w woj. bydgoskim dostarczyli w maju 
m górą dwukrotnie więcej mleka niż wy 
nosiły dostawy obowiązkowe. 

Z różnych stron, oprócz meldunków o 
planowanym przebiegu dostaw mleka 
przez masy chłopskie, napływają sygn 
ły o oporze kułackim, wymierzony 
przeciwko realizacji dekrefi, a co zi 

. tym idzie — zzeeciwko regiilarnemu i 
pełnemu zaopatrywaniu ludności miast 
w mleko. Np. Stanisław Kula z gromady 
Wolica, gm. Ruszcza, w woj, krakow- 
skim posiada 3 krowy, ale dotychczas 
nie podpisał terminarza dostaw 1 nie 
sprzedaje Państwu mleka. Chłopi gro- 
mady Wolica ostro napiętnowali nieoby- 
watelskie stanowisko Kuli, domagając 
się, aby ukarano go administracyjnie. 

Jak podkreślono na naradzie, na czoło 

H obecnych zadań w dziedzinie realizacji 

7 dekrefu wysuwa się konieczność objęcia 
obowiązkowymi dostawami wszystkich 
zobowiązanych oraz zakończenia w naj- 
bliższych dniach akcji wręczenia termi- 
narzy dostaw z rozbiciem na poszcze- 
zólne miesiące. 

Aparat skupu — stwierdzili uczestnicy 
— musi szeroko uświadamiać rolników 
także o korzystnych warunkach dostaw 
ponadobowiązkowych. Must też zaostrzyć 
kontrolę nad jakością otrzymywanego 
mleka, lepiej je przechowywać, spraw- 
niej transportować do zakładów mieczar 
„skich. 


— Terenowe komitety obrońców pokoju od dłuższego czasu roz- 
zapoznającą mieszkańców miast i wsi z aktual- 


wygłaszanych przez działaczy ruchu obrońców 


jest zbrodniczy „układ ogólny“ 
odbywające się przy wielkiej 
się manirestacjami na rzecz 

walczących o Niemcy zjed- 


szereg odczytów na temat „Sprawa 
Niemiec na tle sytuacji międzyna- 
rodowej”. Ostatnie odczyty na Sas- 
kiej Kępie i w śródmieściu, na któ- 
rych prelegentem był publicysta Ma 
rian Podkowiński, odbyły się przy 
wypełnionych po brzegi salach. 
DELEGACJA ŁÓDZKA 
NĄ, KONFERENCJĘ 

Plenum łódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju wyłoniło 11 delegatów na 
ogólnopolską konferencję przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Wśród delegatów Łodzi na konfe- 
rencję znajdują się m. in.: Stanisław 
Perdas — wybitny przodownik pra- 
cy Zakładów Mechanicznych im. J. 
Strzelczyka w Łodzi, który w marcu 
wykonał przypadające na niego we 
dług obowiązujących norm zadania 
Planu 6-letniego, prof. dr Remigiusz 
Bierzanek — rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, wybitny znawca za- 
gadnień prawa międzynarodowego, 
ks. Zygmunt Pasternak pro- 
boszcz z Charłupi Małej powiatu 
sieradzkiego — znany działacz ru- 
chu obrońców pokoju i Maria Dzi- 
kowska — wiceprzewodnicząca Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracow-, 
ników Przemysłu _ Włókienniczego, 
zasłużona działaczka związków za- 
wodowych. 


O podniesienie 
poziomu BHP 


WARSZAWA. — Na Jednym z ostatnich 
posiedzeń, sekretariat CRZZ po przeana- 
lizowania dotychczasowej działalności 
związków zawodowych w dziedzinie bez- 
pieczeństwa I higieny pracy, ustali dla 
nich wytyczne dalszej działalności, 

Szczególnie szeroko omówiono obowiąz 
ki i zadania rad zakładowych. Wytyczne 
zmierzają m. in. do mobilizacji szero- 
kich rzesz związkowców w walce o pel- 
ne wykorzystanie wielkich sum, jakie 


państwo przeznacza na podniesienie po- 
ziomu bezieczeństwa | hirieny pracy, 


Z ELEK- 


W wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi agencji TASS, kierow- 
nik budowy cymlańskiego systemu 
hydroenergetycznego — W. Baraba- 
now podkreślił, że system ten po- 
siada doniosłe znaczenie gospodar- 
cze. Uruchomienie  cymlańskiej 
elektrowni wodnej umożliwi zelek- 


KPD wzywa 

socjal-demokratów 
do wspólnej walki 
przeciwko „układowi ogólnemu” 


BERLIN. — Kierownictwo Komunisty- 
cznej Partil Niemiec (KPD) zwrócjio się 
do czionków, partii socjal-demokratycz- 
nej (SPD) x wezwaniem do wspólnej ak- 
eji przeciwko ratyfikacji militarystycz- 
nego „układu ogólnego". 

W apelu tym, podpisanym przez Maxa 
Reimanna, pierwszego przewodniczącego 
KPD, kierownictwo KPD podkreśla, że 
militarystyczny „uklad ogólny” oznacza 
njarzmienie Niemiec zachodnich, potwor 
ne pogłębienie rozbicia Niemiec. prze- 
Kształcenie Niemiec zachodnich w wo- 
Jenną bazę wypadową i użycie Niem- 
ców jako mięso armatnie. 

Dlatego też — stwierdza odezwa — ten. 
kto popiera wojenny „układ ogólny" I 
pomaga w jego realizacji — nie jest zòd 
ny być Niemcem. 

Odezwa apeluje o ustalenie jedności 
akcji robotników — socjal-demokratów 1 
komunistów, chłopów 1 bezpartyjaych, 
o utworzenie niezwyciężonego frontu 
wszystkich prawych Niemców w walce 
o traktat pokojowy 1 o utworzenie nie- 
zawisłych, milujących pokój, demokra- 
tycznych Niemiec. 


Zaprzeczenie 
agencji TASS 


MOSKWA. — Agencja TASS 
następujący komunikat: 

Francuska agencja prasowa (AFP) roz- 
powszechnia z powołaniem się na za- 
chodnio-niemiecką faszystowską gazetkę 
„Der Schlesier" wiadomość o rzekomo 
ilożonym przez przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, J. Stalina oświadczeniu 
korespondentom dziennika „Kurier War- 
szawski* 1 Polskiej Agencji Prasowej w 
sprawie ustalonej granicy polsko-niemiec 
kiej na Odrze | Nysie, 

Agencja TASS jest upoważniona do 
stwierdzenia, że Józef Stalin nie składał 
żadnego oświadczenia o granicach Polski 
lub na inny temat ani korespondentom 
polskich pism, ani komukolwiek innemu, 
oraz że opublikowana przez francuska 
agencję prasowa wiadomość jest zmy- 
slona od początku do Końca. 


Delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko - Polskiej 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA. — Na zaproszenie 
komitetu „współpracy kulturalnej 
z zagranicą przybyła w dniu 7 bm. 
do Polski grupa działaczy Towa- 
twa Przyjaźni Brytyjsko - Pol- 


ogłosiła 


rz, 
skiej. 
W czasie dwutygodniowego poby 
tu goście angielscy zapoznają się z 
odbudową Warszawy oraz zwiedzą 
ważniejsze ośrodki przemysłowe. 
rolne i kulturalne kraju. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA. — W dnin 7 bm. amba- 
sador nadzwyczajny | pełnomocny Wiel- 
kiej Brytanii w Polsce sir Francis Mi- 


chie Shepherd złożył wizytę przewodni- 
czącemu Prezydium Rady Narodowej w 


m, st. Warszawie, Jerzemu Albrechtowi. 


NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


trylikowanie rejonów, znajdujących 
się w strefie kanału Wołga — Don. 

Potężna elektrownia wodna do- 
starczy energii elektrycznej nie tylk- 
ko stacjom pomp i systemom na- 
wadniającym, lecz również kołcho- 
zom, sowchozom i fermom hodo- 
%lanym. Uruchomienie tej elek- 
1gowni umożliwi poważne rozszerze- 
nie zakresu orki elektrycznej, elek- 
trycznego dojenia krów, komplekso- 


wą mechanizację najbardziej praco- | 


chłonnych robót. 


Zapora wodna cymlańskiej elek- 
tsowni spiętrzyła wody Donu, które 
utworzyły potężny zbiornik wodny 


— Morze Cymlańskie, Morze to 
zajmuje obecnie przeszło 1700 km? i 
zapewnia dostateczne ilości wody 


dla normalnej żeglugi i nawodnie- 
nia stepów donieckich. Z chwilą 
osiągnięcia najwyższego poziomu, 
zbiornik ten posiadać będzie 24 
miliardy mè wody. 


Prace przy budowie cymlańskiej 
elektrowni wodnej trwały niespełna 


700 tys. robotników 
strajkuje w Japonii 


PEKIN. — Z Tokio donoszą, 
że w dniu 7 czerwca wybuchł 
w Japonii strajk 700 tys. ro- 
botników, Strajkujący protestu- 
ją przeciwko reakcyinym pro- 
jektom ustaw, za pomocą któ- 
rych rząd Yoshidy chce zdławić 
ruch robotniczy oraz przeciw- 
ko ograniczaniu praw związko- 
wych. 


W strajku biorą udział robo- 
tnicy przemysłu samochodowe- 
go, elektrycznego, metalurgicz- 
nego, chemicznego, robotnicy 
stoczni. robotnicy portowi, pra- 
cownicy transportu miejskigo 
oraz marynarze. W portach ja- 
pońskich stoi przeszło tysiąc nie 
rozładowanych statków. 

W dniu 17 czerwca strajkować 
będą górnicy i kolejarze, 


Wielki sukces 


„Mazowsza“ 


w Czechosłowacji 


PRAGA, — Polski zespół pieśni 1 
tańca „Mazowsze“ odniósł wielki 
sukces w międzynarodowym festi- 
walu muzycznym — „Wiosna pras- 
ka“, Występ zespołu polskiego w 
Pradze zgromadził wielotysięczne 
rzesze ludności stolicy, która gorąco 
oklaskiwała wykonawców. 

isząc o pierwszym występie ze- 
„Mazowsze“, dzienniki cze- 


ziom artystyczny zespołu, który w 
pieśniach i tańcu przedstawia w naj- 
piękniejszej formie bogactwo pol- 
skiej kultury ludowej. 


Nowy wicepremier 
rządu CSR 


PRAGA. — Na wniosek prezesa 
Rady Ministrów, prezydent Czecho- 
słowacji mianował dr Józefa Ky- 
sely wicepremierem rządu czecho- 


dwa lata. 


słowackiego. 


Godna odpowiedź na bezprawia rządu 


Mimo represji 


naród francuski nie ustaje 
w walce o uwolnienie Duclos i Stila 


PARYŻ. — AKCJA STRA. 


„JKOWO - 


PROTESTACYJNA W 


WALCE O WOLNOŚĆ DLA DUCLOS, STILA I INNYCH UWIĘZIO- 
NYCH PATRIOTÓW, O UWZGLĘDNIENIE POSTULATÓW ZAWO- 


DOWYCH, PRZECIWKO FASZYZMOWI I WOJNIE, 
OKUPACJI AMERYKAŃSKIEJ, OBEJMUJE 


MIASTA, DEPARTAMENTY, 
PRACY. 

NOWE STRAJKI MIAŁY 
24 BODZIN W SZCZEGÓLNOŚCI 


PRZECIWKO 
CORAZ TO NOWE 


GAŁĘZIE PRZEMYSŁU I ZAKŁADY 


MIEJSCE W CIĄGU OSTATNICH 
W OKRĘGU STOŁECZNYM, ©- 


RAZ W LOIRE, DROME, ARDENNES, GARD, BORDEAUX, W NICEI, 


ITD. 


PARYŻ, — Jak podaje dziennik 
„l Humanite*, z doniesień wiarygo 
dnych źródeł wynika. że rząd fran 
cuski zamierza oddać sekretarza 
FPK Jacques Duclos w ręce trybu 
nalu wojskowego i wysunąć prze- 
ciwko niemu nowe oskarżenie „o 


zamach na bezpieczeństwo 
wnętrzne państwa", 
Prasa podaje, że 7 czerwca 


godz. 2 po południu miało się roz- 
począć śledztwo przeciwko Duclos. 

Zgodnie z doniesieniami „Com- 
bat”, dnia 5 czerwca w więzieniu 
„Fresnes“ rozpoczęło się śledztwo 
przeciwko 18 uczestnikom demon- 
stracji protestacyjnej, jaka odbyła 
ię w związku z przyjazdem gea 
Ridgwaya do Paryża. 

4 aresztowanych patriotów _ 0- 
świadczyło, że ogłoszą , głodówkę 
na znak protestu przeciwko ich bez 
prawnemu aresztowaniu. 


ROSNĄ SZEREGI FRANCUSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ 


PARYŻ. — Z różnych okolic Fran 
cji donoszą o dalszych licznych 
zgłoszeniach do szeregów Francus- 
kiej Partii Komunistycznej, W St 
Oise w ciągu kilku dni do FPK 
zgłosiło się ponad 100 nowych. człon 
ków. 

Dotychczasowy sympatyk SFIO 
Gouriou Ogłosił publiczny protest 
przeciwko przybyciu Ridgwaya i 
przeciw represjom policyjnym i o- 
świadczył: 

„Widząc jaką polityki 
SFIO — przystępuję do! 
ques Duclos“, 

W Montpellier zgłosiło się ura- 
czyście do FPK 30 robotników 7āż- 
nych fabryk, w 


uprawia 
jartii Jac- 


ofp 


Rewizje 
w lokalach 
organizacji postępowych 


— W sobotę rano policja prze 
zila nowe, bezprawne rewizje w 
siedzibie rady pokoju departamentu Sek- 
wany, w siedzibie demokratycznej agen- 
cji prasowej UFI, w lokalu centrali kol- 
portażu Książki i prasy (CDLP), w re- 
dakcji tygodnika sportowego „Miroir— 
Sprint“ i w drukarni prasy demokra- 
tycznej Sedic przy ulicy Croissant. 

Jak podaje dziennik „Ce Soir“, © go- 
dzinie 8 rano około 160 uzbrojonych pos 
licjantów zamkn ło x dwóch stron ulicę 
Croissant, Wszelki ruch kołowy na ulicy 
został wstrzymany. Rewizja trwała kilka 
godzin. + 
—W podobnych warunkach odbyły się 
rewizje w CDLP, w redakcji tygodnika 
pMirotn eprint" oras. w redakcji agen- 
cji UF 


Ambasador R.P. 


w Pekinie 
u min, Czou En-lai 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin- 
donosi: 

Stanisław Kiryluk, nowomiano- - 
wany ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny RP w Chinach, złożył 
wizytę ministrowi Spraw Zagranicz 
nych Czou En-lai dla omówienia 
spraw związanych z wręczeniem lis 
tów uwierzytelniających. 

Ambasadorowi Kirylukowi towa-' 


rzyszył pierwszy sekretarz , amba- 
sady Stanisław Dodin. e 


STR..2, 


Swiat patrzy na Paryż 


"Nie udało sie reakcji 


zasiraszyć mas pracujących Francii 


Przykład robotników Renault 
promieniuje na cały kraj 


Szeroka, obajmująca wszystkich patriotów francuskich akcja 
przeciwko faszystowskim metodom rządu francuskiego trwa. Od Alp 
po Atlantyk, od Pirenejów po Reh masy pracujące Francji domagają 


się uwolnienia ich przywódcy, Jać 
ruchu oporu w latach walki przeci 


ues Duclos, bohatera francuskiego 
iwko hitlerowskiemu okupantowi. 


Akcja ta przybiera różne formy, ale jeden cel jej przyświeca: 


powstrzymać falę faszyzmu, której 


wtrącenie do więzienia Andre Stila, 
w parę dni później Jacques Duclos, 
Francji i ostatnio wielu 
zawodowych, CGT, 


Rassenschande 


Adenauer mianował konsulem 
generalnym w 'San Francisco 
niejakiego Gerharda Stahlber- 
ga. W latach reżimu hitlerow 
skiego Stahlberg. pracował 


w 
Wydziale Prawnym Ministers- 


twa Spraw Zagranicznych, 11 
grudnia 1941 roku wręczył on 
Ribbentroppowi wniosek o wy- 
sunięcie wobec ~ wszystkich 
państw, utrzymujących stosun= 
ki handlowe z hitlerowską Rze 
szą, żądania, by wprowadziły u 
siebie rasistowskie ustawodaw- 
stwo. 

Być może pan Stahlberg prze 
robi dziś to pismo, przeadresuje 
na pana Trumana, a po doko- 
naniu tego czynu weźmie udział 
— dla wprawy — w jakimś Jyn- 
chu na Murzynie, oskarżonym o 
„Rassenschande", 


Pozostała gorzałka 


W amerykańskim tygodniku 
„Time“ czytamy: 

„Sercem handlu zagranicznego 
Wielkiej Brytanii jest whi 
eksport jej przyniósł W. Bry 
nii 63 miliony dolarów, to zna- 
czy więcej niż jakakolwiek in- 
na gałąź brytyjskiego przem: 


mych działaczy 


ja widomym znakiem było 
redaktora naczelnego „Humanita*”, 
sekretarza Komunistycznej -Parti 
francuskich związków 


W środę wybuchły w całej Fran- 
cji potężne strajki. Nie przystąpili 
do pracy hutnicy z Francji Wschod 
iej, liczne pociągi nie wyruszyły 
w drogę, niektóre węzły kolejowe 
były całkowicie  unieruchomione. 
Wiele portów, jak np. port w Rouen, 
były nieczynne w wyniku przystą- 
pienia do strajku dokerów. Raz jesz 
ja francuska mogła się 

że ani terrorem, ani 
ani kłamstwami nie uda 
jej się zastraszyć, oszukać mas pra 
cuiących Francji. 

Strajki środowe są jednym z eta 
pów walki, którą lud francuski to- 
v przeciwko klice zdrajców, usiłu 
cych, _ faszystowskimi metodami 
zmusić go do uległości wobec óku- 
panta amerykańskiego i wciągnąć 
do wojny pod rozkazami amerykań 
skich i hitlerowskich. generałów. 

Pinay, premier - kolaborant, któ 
ry ma wprawę w wycieraniu salo 
nów okupanta, pragnie za wszelką 
cenę zdławić opór narodu francus 
kiego, za wszelką cenę zmusić go 
lezenia. Korzysta on w swej 
ji z pełnego poparcia przywód- 
ystkich partii burżuazyj- 
nych. Pisma gaullistowskie wy: 
wiają mu laurki za aresztowanie 
Stila i Duclos, chwalą za strzały 


oddane do francuskich patriotów, 
którzy demonstrowali przeciwko 
przybyciu  Ridgwaya, generała - 
mordercy. 

Pinaya i jego protektorów spoty 


ka srogi zawód, Wbrew ich przepo- 
wiedniom, wbrew ich buńczucznym 
rpowiedziom, walka ludu frant 
cuskiego trwa i nie nie jest w sta- 
nie jej wstrzymać. Nie nie jest w 
stanie wstrzymać patriotów fran- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Były to zgłoszenia patriotów, któ 
rzy nie chcieli stać na uboczu, któ 
rzy w chwilach decydujących” dia 
Francji pragną być szeregowymi 
tej potężnej armii pokoju i wolneś 
ci, jaką jest Komunistyczna Partia 
Francji. Jakże charakterystyczne 
jest, że właśnie dziś, gdy cenzura 
francuska, usiłując zagłuszyć głos 
prawdy, raz za razem konfiskuje 
organ Komunistycznej Partii Fran- 
cji, „Humanite”, rosną nakłady te- 
go pisma, rośnie rzesza jego czytel 
ników. Jakże  charakterystyczne 
jest, że we wszystkich strajkach, 
we wszystkich demonstracjach, or- 
ganizowanych przez francuskich ko 
munistów, coraz liczniejszy udział 
biorą ludzie nie związani z żadni 
partią lub nawet szeregowi człon- 
kowie innych partii. 


Wszystkie te wydarzenia potwier 
dzają, że Komunistyczna Partia 
Francji jest najpotężniejszą partią 
we Francji, jest jedyną partią, któ 
ra może z podniesionym czołem po 
wiedzieć o sobie, że jest partią tu- 
du francuskiego, partią narodu fran 
cuskiego, partią Francji. partią wal 
ki o pokój, o niezależność. 


Faszyści spod znaku Pinaya chcie 
li, uderzając w przywódców Komu 
nistycznej Parti Francji, uderzyć 
w partie, rózbić ją, a przede wszyst 
kim odizolować ją, Raz jeszcze mają 
Jednak okazję się przekonać, że Ko 
munistycznej Partili Francji nie 
można rozbić. że nie można jej odi- 
zolować. Naród bowiem staje w o- 
bronie swojej wielkiej, bohaterskiej 
partii, w obronie jej przywódców. 


Walka ludu francuskiego trwa. 
Nikt i nic nie jest w stanie jej zdła 
wić. Oczy wszystkich narodów kie- 
rują się dziś ku brzegom Sekwany, 
ku Paryżowi. ku bohaterskim robo- 
tnikom wielkich zakładów  „Re- 
nault“, którzy jek jeden mąż, zastraj 
kowali i których przykład promie- 
niuje dziś na całą Francję. 


23 dni przed terminem 
wykónali 
plan półroczny 


WARSZAWA. — Dnia 7 bm. zało 
ga warszawskich Zakładów Budo- 
wy Urządzeń Przemysłowych wyko 


Dnia 31 maja oddziały francuskiej 
policji dokonały brutalnego najścia 
na lokale Komunistycznej Partii 
Francji, Rady Obrony Pokbju, or- 
ganizacji związkowych 1 różnych 
stowarzyszeń demokratyczn; ch w 
stolicy i na prowincji, 
O godz. 7.30 przed gmach KC Ko- 
munistycznej Partii Francji przy 
ulicy Chateaudun w Paryżu pr: 
było kilkanaście samochodów z ki 
kuset policjantami, którzy dokonali 
bezprawnej rewizji. 
Na zdjęciu: grupa policji, biorącej 
udział w rewizji, przed gmachem 
KC KP Francji 


500 tys. egzemplarzy 

skryptów dla studentów 

wyda w łym roku 
Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe 


Państwowe Wydawnictwo Nau- 
kowe, którego oddział mamy rów- 
nież w Łodzi, zajmuje się wydawa- 
niem czasopism naukowych, pod- 
ręczników akademickich, książek 
pomocniczych, skryptów i prac nau- 
kowych, Obejmuje ono wszystkie 
prawie działy nauki, a więc nauki 
społeczne i humanistyczne, mate- 
matyczńe i przyrodnicze oraz nau- 
ki techniczne. 

Bardzo duży nacisk w pracy PWN 
kładzie się na produkcję skryptów 
dla studentów szkół wyższych, ja- 
ko że ilość młodzieży uczącej. się 
wzrasta szybko 1 potrzeby na tym 
odcinku są ciągle jeszcze nie zaspo 


CNAS 


J. KOWALSKI — OPOLE: — 
Wyjeżdża Pan służbowo w ‘teren 
własnym motocyklem. Czy wobec te 
go należy się zwrot kosztów za amor. 
tyzację i paliwo? Jeżeli kierownic- 
two instytucji wyraża zgodę na uży 
cie tego środka lokomocji, powinno 
być zaznaczone w delegacji służbo= 
wej, że pracownik odbywa drogę na 
własnym motorze. W tym wypadku 
należy się zwrot kosztów. Należność 
będzie się kształtowała w zależnoś 
ci od taryfy, obowiązującej w posz 
czególnych powiatach. Przeciętna 
taryfa wynosi od 90 groszy do 1 zł 
20 groszy za kilometr, 


"WAU 


. 
PRACOWNIK GAZOWNI: — Pla 


my ze stearyny na ubraniu dadzą 
się łatwo usunąć. Należy nakryć 
plamy czystą bibułą lub wsiąkli- 


wym papierem i przycisnąć na chwi 
lę bibułę ciepłym żelazkiem. Steary 
na rozpuszcza się pod wpływem cie 
pła i wsiąka w bibułę, nie zostawia 
jąc na tkaninie śladów. 


Odpowiadamy: 


EUGENIA K. Z ŁODZI: Szczegółowych 
informacji udzieli Pani Okrękowy Zn- 
rząd Państwowych Gospodarstw Rolnych 
— ul. Piotrkowska nr 10. Redakcja nie 
po niew w sprawie przydziału miesz 

LOKATORZY Z UL, OKRĘGOWEJ 111 
Radzimy wnieść skargę do Prezydium 
Rady Narodowej — Wydział Gospodarki 
Mieszkaniowej, ul. Piotrkowska nr 10H, 
Przeprowadzona Kontrola ustal, czy go- 
spodarz nle przekroczył: zwofch_upraw- 
nień, 


Na drugim miejscu znaj- 
duje się wełna (35 milionów do 
larów), na trzecim — samocho- 
dy (34 miliony dolarów)". 

» W latach świetności W. Bry- 
tanii głównym jej  artykulem 
eksportowym były maszyny. 
Czasy się zmieniły, imper 
zmurszało, maszyn się nie 
portuje, zarabia się na gorzał- 
ce, 


a, 


rakte: 


wo 
Parti 


cuskich od skupienia się wokół Ko- 
istycznej Partii Francji, 


dla Francji 
narodowi w jego walce. Jakże cha- 
tyczne jest, że właśnie dziś, 
gdy każdy komunista francuski mo 
że być lada 
więzienia przez faszystowskich 0- 
prawców Pinaya, 
zgłoszenia do Komunistycznej 
Francji 


partii 
która zawsze w _ ciężkich 
chwilach przewodziła 


mywania trudność: 
sę. głównie dzięki 
ganizacji 
ZMP-owskiej oraz 


chwila wtrącony do 


napłynęły maso 


nała na 23 dni przed terminem plan 
pierwszego półrocza 1952 r. 


Sukces ten jest przede wszystkim 
rezultatem systematycznego przeła- 


partyjnej, 


|chnicznego fabryki. 


kojone. 


pozycji skryptowych w nak 
tys, 
kwartale bieżącego roku 
przez całą zało- 
dobrej pracy or 
związkowej, 
kierownictwa te- 


tys. egzemplarzy. 


cji skryptowych w nakta 
tys. egzemplarzy. - 


W roku 1951 PWN wydał 
egzemplarzy. W pierwszym 
się już 96 skryptów o nakładzie 90 


Plan PWN na rok bieżący prze- 
widuje jeszcze wydanie 500 pozy- 


J, NICIŃSKI — PIOTRKÓW TRYB. 
O przykrych incydentach, które zdarzy 
ły się podczas wyświetlania fiimu, nale 
żało powiadomić kierownictwo kina. Gdy 
Dy. to nie odniosio skutku na przyszłość, 
w razie powtarzania się wulgarnych scan 
= malcży zwrócić się do MO z prośbą © 
wzmożenie opieki. 


M. Z ŁODZI: Jest Pan 
lifikowanym kamasznikiem, na pewno 
praca się znajdzie, W sprawie pozosta- 
lych pytań zawartych w nadesłanym 
nam liście — prosimy o zgłoszenia się 
do naszej redakcji — dzia? interwencji, 
w godzinach od 14 do 1 


208 
ładzie 238 


ukazeto 


wykwae 


dzie 500 
« (pr) 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
z by 


Cesarz i kot 


Żył swego czasu młody cesarz, którego ser 
ce napełnione było dobrocią i wspomnienia- 
mi sławnych czynów przodków. 

A przodkowie ci spalili razem więcej niż 
pięć tysięcy miast, spustoszyli tysiące wsi, 
wojska zaś ich wymordowały niezliczone 
mnóstwo nieprzyjaciół 1 wracały zwycięsko 
do stolicy, witane uroczyście wśród bicia 
dzwonów wszystkich kościołów: trzeba bo- 
wiem podkreślić, że kraj ten był bogobojny, 
a jego mieszkańcy i żołnierze byli głęboko 
wierzącymi ludźmi, 

Nowy, młody cesarz, kiedy zasiadł na trò- 
nie, miał czternaście lat. Jego młode serce na 
pełnione było dobrymi zamiarami. Postanoś 
wil przeprowadzić cenne reformy. I tak się 
stało, że kiedy parę dni po swojej koronacji 
młody cesarz obudził gdy tylko umyto 
go, ufryzowano i ubrano, on w obecności 
ministra wojny, ministra spraw  zewnętrz- 
nych, ministra rolnictwa oraz kultury zawo- 
łał cesarskiego kuchmistrza í rzekł do niego: 

— Kochany hrabio i cesarski kuchmistrzu! 
Nauczyciele opowiadali mi, że nie wszyscy 
poddani moi jadają pasztety, a nawet są mię 
dzy nimi biedacy, którzy jedzą koty. Ko- 
chany hrabio i cesarski kuchmistrzu, mianuję 
pana ministrem. Dziś jednak chciałbym spo- 
żyć na obiad kota! 

Cesarski kuchmistrz padł przed młodym ce- 
sarzem na kolana: 

— Wasza cesar: 


a wysokość! To jest nie-| koty i różne odpadki, 


Jarosław Hasek 


możliwe! Niech wasz cesarski majestat u- 
przytomni sobie, że na cesarskich dworach 
nie jada się kotów! 

Młody cesarz uśmiechnął się i rzekł do- 
brotliwie: 

— Z pewnością nie! Wiem, że koty jadają 
tylko biedni ludzie. Jednakże serce powiada 
mi, że muszę zostać ojcem ubogich, tak, jak 
ojeami ubogich byli moi praszczurowie. Mój 
świetlanej pamięci dziadek własnoręcznie po- 
chwycił sierp i w obecności wszystkich wie- 
śniaków nażął nim trawy dla dwóch króli- 
ków. Mój znowu sławny: ojciec w mieszkaniu 
pewnego ubogiego szewca własnoręcznie wbił 
w but 2 kołki, a mój pradziad, bohater, włas 
nymi rękami zaczerpnął ze studni wiadro wo 
dy.. Jakżeż więc nie mam uczcić ubóstwa, sko 
ro wszyscy moi przodkowie mieli tyle szacun 
ku dla ciężkiej pracy ubogich? I dlatego pow 
tarzam, że wóla moja — wola absolutnego çe- 
sarza i władcy — jest nieugięta! Żądam, aże- 
by dzis na obiad podano mi kota i basta!... 
A teraz oddalcie się! 


Kiedy młody cesarz pozostał sam w swojej 
komnacie, radowało się wielce jego serce. 


Przez okno cesarskiego zamku spojrzał na 
łŁ na swoją śtolicę. 

Tam, wśród kamiennego morza domów, 
mieszka wielu ubogich ludzi, którzy — jak 
powiedzieli mu o tym nauczyciele — jadają 
co dowodzi ich ubó- 


stwa. I oto on, potężny i wspaniały władca, 
zniża się ku nim i umniejszy ich nędzę, po- 
nieważ dziś na obiad skonsumuje kota. I to 
będzie początkiem jego reform, które musí 
przeprowadzić, ażeby sława jego dobroci ro- 
zeszła się po całym świecie... 

Nagle otwarły się drzwi i weszła zapłakana 
cesarzowa-wdowa. 

— Cesarski synu! — rzekła z płaczem, opa- 
dając na fotel. — Chcesz dziś skonsumować 
na obiad kota? Mój cesarski synu, czy to jest 
niezłomne twoje postanowienie? 

Młody cesarz skłonił się. 

— Tak jest! — odparł, — Ponieważ w ten 
sposób serce moje okaże współczucie dla bie- 
daków. Spójrz, cesarzowo-wdowo i matko, 
na czyny.naszych przodków. Moja sławna pra 
babka wzięła pewnego razu do ręki nitkę 
wraz z igłą i przyszywała przechodzącym że- 
brakom guziki do spodni. Moja wspaniała 
babka wyprała chustkę kamieniarza, a ty, mo 
ja cesarska matko, napełniłaś raz własnoręcz- 
nie szklankę winem i podałaś ją marszałko- 
wi dworu na znak, że nie wstydzisz się żad- 
j pracy! Z tych też powodów spożyję dzi- 
j na obiad kota, bo taka jest moja cesar- 
ska wola. To jest początkiem reform, ponie- 
waż postanowiłem być bardzo współczesnym 
władcą, prawdziwym władcą ubogich! 

Kiedy cesarzowa-wdowa opuściła komnatę, 
wszedł marszałek dworu i objąwszy młodego 
cesarza za kolana, jęknął: 

— Spójrz, wasza cesarska wysokość przez 
okno. Tam, na podwórzu, roi się od radców, 
dam dworu i dworaków... A wszyscy oni od- 
czuwają mdłości od chwili, kiedy hrabia i 
kuchmistrz cesarski wydał rozkaz. ażeby przy 


| gotować pięknego kota. I wszyscy oni błagają, 
ażeby wyświadczono im łaskę i nie kazano 
uczestniczyć w dzisiejszym obiedzie, podczas 
którego wasz majestat spożywać będzie kota. 
A ja osobiście mam do waszego majestatu jak 
najbardziej uniżoną prośbę, ażeby wasza ce- 
sarska wysokość zechciała zmienić swoje po-' 
stanowienie... 


Do głębi oburzony podobnym zuchwalstwem 
młody cesarz gniewnie tupnął nogą i krzyk= 
nął: 

— Żądam, ażeby na dzisiejszy obiad poda- 
no mi kota w śmietanie! 

— Wasza cesarska wysokość... — zaczął się 
jąkać marszałek, jednakże młody cesarz od- 
wrócił się do niego tyłem. Marszałek oddalił 
się więc zgnębiony i zaraz potem podał się 
do dymisji, młody zaś władca zadzwonił po 
ministra spraw wewnętrznych. 


— Żądam, ażeby czyn mój opisany został w 
gazetach. A jutro przedłoży mi pan wszystkie 
pisma, ponieważ słyszałem od moich nauczy- 
cieli, że w naszym państwie ukazują się ga- 
zety. Od jutra chcę czytać sprawozdania o 
moich rządach i reformach. A propos, należy 
zaprosić na dzisiejszy obiad wszystkich mi- 
| nistrów, a ponieważ boję się, że chcecie mnie 
z tym kotem oszukać, sam pragnę asystować 
w przygotowaniu go. Jestem cesarzem i posta 
nowiłem spożyć kota! 

Chwilę potem zawieziono młodego cesarza 
i władcę w zamkniętym powozie do pewnego 
starego zamku. Osadzono go tam jako słabego 
na umyśle aż do końca jego żywota. A to 
tylko dlatego, że był cesarzem i chciał raz na 
obiad skonsumować kota... 


p: 
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Przynosi już pierwsze 


zwycięsłwa 


ofensywa na wielkim: froncie 


walki o wykonanie planów produkcyjnych 


| UG REC WYKONANIE PLANÓW 


W PRZEMYŚLE . BA- 


WEŁNIANYM MOŻEMY DOJŚĆ DO WNIOSKU, ŻE ZAZNA- 


CZYŁA SIĘ TU OSTATNIO PEWNA POPRAWA. 


JUŻ 19 PRZĘ- 


DZALŃ BAWEŁNIANYCH OSIĄGNĘŁO, WZGLĘDNIE PRZEKRO- 
CZYŁO, PLANY PRODUKCYJNE. TO SAMO ZJAWISKO WYSTĘ- 


PUJE w 

„SEPKI*. 

Te coraz lepsze wyniki w pracy 
przemysłu bawełnianego w Łodzi i 
poza Łodzią są rezultatami wielkiej 
„ofensywy”, którą podjęły załogi 
robothicze na froncie walki o plan 
w przełomowym, trzecim roku Sze- 
ściolatki, Wskazują one też na fakt, 
że współzawodnictwo zainicjowane 
przez załogę ZPB im. Stalina w 
Łodzi uruchomiło nowe rezerwy dla 
produkcji, 

Jeśli chodzi o sytuację w prze- 
myśle dziewiarskim, należy pod- 
kreślić sukces załogi 1 kierowni- 
ctwa zakładów im. „Ofiar 10 Wrześ- 
nia“ w Łodzi, które po raz pierw- 
szy w tym roku wykonały plan pro- 
dukeyjny, rozpoczynając tym sa- 
mym nowy pomyślniejszy etap pra- 
cy. Wśród fabryk przemysłu dzie- 
wiarskiego na pierwsze miejsce 
wysunęły się w maju br. ZPDz. im. 
Zubrzyckięgo, Szenwalda i kilka 
Innych. Ogólem przemysł ten wy- 
konat plan w 103 proc. 

W przemyśle włókien łykowych 
wyróżniły się zakłady w Krośnie, 
Gnaszynie, „Odra* w Nowej Soli, 
Zakłady Żyrardowskie, „Warta” w 
Częstochowie i Kamieniogórskie 
Zakłady Przemysłu  Łykowego w 
Lubawce. Na 30 fabryk tej branży 


TKALNIACH. INNE 


plan wykonało 25. Do najsłabiej 
pracujących należą tu zakłady 
„Orzeł“ w Mysłakowie, zakłady w 


Skarbkowie, Lublińcu i Żaganiu. 


Przyczyną ich złej pracy jest, we- 
dług oceny Centralnego Zarządu 
włókien Łykowych niewłaściwy 
styl pracy kierownictwa i braki w 
organizacji wewnętrznej. W wy- 
mienionych fabrykach kierownic- 

© nie potrafiło wykorzystać re- 
zerw ani zapału produkcyjnego za- 
tóg. 

W związku z tym* pracownicy 
techniczni Centralnego Zarządu 
włókien Łykowych podjęli zobo- 
wiązanie, zgodnie z którym otoczą 
zakłady mie wykonujące planów 
większą opieką, pomogą we wpro- 
wadzeniu lepszej organizacji pracy 


i postarają się, by zakłady te prze- 
kroczyły swe plany w następnym, 
II kwartale br. 


Wykonał swe zadania produkcyj- 
ne w maju tego roku również i 
przemy! papierniczy. Przeciętne 
wykonanie planu produkcji fabryk 
papierniczych w tym okresie wyno- 
si 102,9 proc, przy czym pierwsze 
miejsce zajęły zakłady im. March- 
lewskiego we Włocławku, osiągając 
108,9 proc. Na dalszych miejscach 
znalazły się Kaletańskie Zakłady 
Przemysłu Papierniczego na Śląsku 
— 1049 proc. oraz Myszkowskie Za- 
klady Papiernicze — 104,8 proc. 


Nie wykonały natomiast planu w 
maju rb. Warszawskie Zakłady 
Papiernicze i Zakłady Mikołowskie. 
Jedną z przyczyn niewykonania za- 
dań była i w tym wypadku niewła- 
ściwa praca personelu techniczne- 
go. Na tle tych wyników ciekawie 
przedstawia się sytuacja w zakła- 
dach w Głuchołazach, Zakłady te 
przez długi czas nie. wykonywały 
planu produkcyjnego. Ostatnio jed- 
nak, w wyniku współzawodnictwa 


ZAKŁADY ZBLIŻAJĄ SIĘ DO 


zainicjowanego przez Krapkowickie 
Zakłady Papiernicze, które wyra- 
żało się m. in. stałą pomocą i prze 
kazywaniem lepszych metod prac: 


czyła plan, 
zakłady krapkowickie, uzyskując 
108 proc. wykonania. Dobre wyniki 
osiągnęła załoga tych  zakładó 
również w zakresie walki o jakość. 


(fb) 


Zaloga Zglerskich Zakładów prremystu 

BaweMmianego im. Stu Polegiyeh ryte 

micznie wykonuje miesięczne plany pro- 
stukcji. 


Plany miesięczne w pierwszym kwartale 
zostały wykonanie w 101,2 proc., w kwiete 
niu w 1011 proc, w maju w 102 proc. 


Na zdjęciu: ZMP-ówki Czesława An- 

drzejczak (córka małorolnego chłopa z 

kromady , Smolice, pow,  Radorzewice), 

Janina Kasprzak l Leokadia Marczak, 

które dla uczezenią Zlotu podjęły zobo- 

wiązanie przejścia na pracę systemem 
trójkowym, 


CAF — tot. Nowosielski. 


To trzeba zrozumieć: z ludźmi 
nieuczonymi trudno jest budować 
lepszą przyszłość. Brzmi to może 
jak frazes, ale zastanówmy się głę 
biej. Czy szłowiek, który nigdy nie 
chodził do szkoły, nie uczył się ma 
tematyki, fizyki — może być racjo 
nalizatófem? Na pewno nie. A prze 
cież racjonalzatorzy przyczyniają 
się do zwiększenia produkcji, po- 
mnażają bogactwo kraju. 
Przykładów podobnych można by 
przytoczyć setki. 

A jednak nie wszyscy, widać ro- 
zumieją, że sprawa oświaty wiąże 
się jak najściślej z wykonaniem na 
szych długofalowych planów. 
Weźmy na przykład zagadnienie 
analfabetyzmu. Kontrolna rejestra 
cja wykazała, że w Łodzi mamy jesz 
cze 3.217 osób nie umiejących czy- 
tać i pisać. Prawda, że część z nich 
stanowią robotnicy przybyli ostatnio 
z małych miasteczek i wsi. Jasne, 
że ludzi tych trzeba jak najszybciej 
przeszkolić. A jednak wielu spośród 
nich dotychczas nie rozpoczęło jesz 
cze nauki. 

A nawet i tam, gdzie istnieją 
kursy, najczęściej nikt, z kierownic 
twa zakładów o nie nie dba. Ina- 
czej przecież trudno by sobie wyo- 
brazić, by na lekcje kursu, na któ- 
ry zapisało się 268 pracowników, 
przychodziło zaledwie 2 do ..5 osób, 
iak to ma miejsce na przykład w 
Łódzkich Zakładach Obuwia Gumo 
wego, 

Oczywiście, istnienie jeszcze pew 
nej ilości analfabetów nie może 
przesłaniać nam faktu, że w ci 
killsu lat powojennych  zdołaliśmy 
nauczyć w Polsce wiele milionów 
łudzi czvtać | pisać. 

Dla tych wła ludzi, jak i dla 
tych. którzy z tych lub Innych przy 
czyn zdołali ukończyć zaledwie pa- 
rę klas, istnieja obecnie szkoły dla 
vracujących. Do 25 szkół podstawo 
wych łódzkich na rok szkolny 
1951752 zavisałą się 2.841 osób. Nie 
stetv, w rciaru roku 720 zrezygno- 
wało z nauki. a przybyło zaledwie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Majster walczy o plan! 


WIELKIM zainteresowaniem 

czytam artykuły  majstrów 

biorących udział w dyskusji 
na łamach „Expressu“. Niewątpli- 
wie taka wymiana doświadczeń -po 
zwala na polepszenie naszej pracy, 
na usunięcie wielu błędów, jakie 
niejeden z nas popełnia, pozwala na 
zapoznanie się z nowymi formami 
pracy, 

Chciałbym i ja z kolei podzielić 
się mym doświadczeniem z kolega- 
mi, chociaż warunki, w jakich obec 
hie pracuję, są zupełnie odmienne 
niż w pozostałych fabrykach. 

W kombinacie piotrkowskim ma- 
my zupełnie nowy park  maszyno- 
wy, a więc nasza rola jako maj- 
strów polega przede wszystkim na 
dopilnowaniu, aby te maszyny by- 
ły właściwie obsługiwane, aby, jak 
się to mówi, „dotarły się”. 

Jak z tego widzimy, majster w 
kombinacie piotrkowskim jest głów 
nie wychowawcą, tymbardziej że 
prawie 100 procent załogi to ludzie, 
którzy nigdy przedtem nie prącowa 
li w przędzalni, a mamy nawet i ta 
kie robotnice, które po raz pierw- 
szy w kombinacie stanęły przy ma- 
szynie. 

Weżmy np. prządkę Leokadi 
Beńczek czy Kazimierę  Bajdzien- 
Ko, która pochodzi z pobliskiej wsi 
Gąski i codziennie przemierza bli- 
sko 10 km tam i z powrotem, aby 
dostać się na Bugaj. Obie nigdy nie 
pracowały przy maszynach i po krót 
kim” przeszkoleniu w łódzkich fabry 
kach posłano je do naszego zakładu. 

Starałem się od pierwszej chwili 
pomóc im w pracy przez wskazanie, 
jak mają się obchodzić z obrącznia 
kiem, jak chodzić koło maszyn, aby 
nie tracić: wiele energii i ułatwić so 
bie robotę. Uczyłem je, że prządka 
w pierwszym rzędzie musi dbać o 
czystość, zarówno na maszynie jak 
i w ganku, że od tego właśnie zale 
ży w dużej mierze jakość przędzy. 
W rezultacie takiej pracy uzyskuje 
my np. zamiast 10 proc. planowanej 
nierównomierności przędzy zaledwie 


6 do 85 proc. 


Bardzo ważną rzeczą w naszej 


Na błędach trzeba się uczyć 


$kutki braku zainteresowania 


pracą oświatową w zakładach pracy 


już w pierwszym okresie ponad 200 
osób. . 

„Wniosek jest jeden: komisje kul- 
turalno - oświatowe, dyrekcje, za- 
rządy świetlic, organizacje młodzie 
żowe — niewłaściwie typują kandy 
datów, a prócz tego zbyt mało się 
nimi interesują i opiekują. 

Niech doświadczenie kończącego 
się obecnie roku szkolnego będzie 
przestrogą dla komisji rekrukują- 
cych kandydatów na przyszły rok, 
by dobór był przeprowadzany jak 
najsumienniej. Do szkół dla pracu 
jących należy kierować przede 
wszystkim ludzi  najwartościow- 
szych, przodowników pracy, racjo- 
nalizatorów, aktywistów społecz- 
nych, młodzieżowych  przodowni- 
ków pracy wyróżniających się w 
przygotowaniach do Zlotu, co do 
których istnieje pewność, że rozpo- 
czętą naukę będą kontynuować, 

Trzeba pamiętać o tym, że dzi- 
siejsi uczniowie szkół dla pracują- 
cych powiększą kadry naszej no- 
wej inteligencji pracującej. Już w 
tym roku ponad 500 absolwentów 
tych szkół otrzyma świadectwa ma 
turalne, a welu z nich rozpocznie 
dalsze studia na wyższych uczel- 
niach. 

Równie ważną formą nauki jest 
Wszechnica Radlowa, dająca słucha 
czom podstawy marksistowsko - le- 
ninowskiego poglądu na świat, W 
odbywającej się obecnie u nas re- 
wolucji kulturalnej uczelnia ta od- 
grywa specjalnie wielką rolę, obej- 
muje ona bowiem szczególnie wielu 
słuchaczy. W Łodzi i województwie 
jest ich 8.016, w tym najwięcej 
włókniarzy i kolejarzy. 


Ale nie wszędzie jest tak dóbrze. 
W Wólczance, gdzie w ubiegłym ro 
ku koło istniało i dobrze pracowa 
ło, w tym roku koła nie ma. Wi- 
docznie, podobnie jak i w wielu in 
nych zakładach. nikt tam o to nie 
dbał. Oczywiście, mowa tu o ra- 
dach zakładowych i ludziach odpo 
wiedzialnych za pracę kulturalno - 


125. Z samych tylko zakładów im 


Stalina „zdezerterowało”* ze szkoły 
/ 


oświatowa w zakładach. 
Podobnie jest wiele zaniedbań 


Roman Giejnik 


majster przędzalni średniej 
kombinatu w Fiotrkowie 


przędzalni jest rozwój wielowarszta 
tow Wiaściwa norma przewidu 
je np, że w przędzalni średnioprzę 
dnej jedna prządka powinna obsłu 
giwać minimum 5 stron, przy czym 


Do tej chwili ze względu na mało 
wykwalifikowany personel nie do- 
szliśmy jeszcze do tego poziomu 1 
większość prządek obsługuje na ra 
zie trzy i cztery strony. Ale właś- 
nią sprawą majstra jest takie facho 
we przygotowanie robotników, aby 
mogli w jak najkrótszym czasie 
przejść na 5 stron. 

Do nas, majstrów, należy wykazy 
wanie prządkom, że praca na 1300 
wrzecionach nie jest trudna, że przy 
dobrych chęciach i zastosowaniu 
właściwych form pracy można szyb 


dzalnicze tzw. „czwórki“, które o=- 


opieką, sprawa 
ci na naszym od- 
dziale zrobiła znaczne postępy. 

Poważne trudności ístnieją u 
nas na odcinku dyscypliny pracy. 
Niejednokrotnie prządki czy obcią- 
gaczki ze względu na utrudnioną ko 
munikację (niektóre z nich muszą 
dochodzić pieszo po kilkanaście ki- 
lometrów z domu do fabryki) spóź 
niają się do roboty, lub też, co zda- 
rza się rzadziej, nie przychodzą wca 
le. 

I tu znowu obserwuję jak wielki 
wpływ mają indywidualne rozmowy 
z robotnikami. Nasi ludzie są prze 
cież chętni do pracy, ale nie zawsze 
jeszcze potrafią zrozumieć i uświa- 
domić sobie w pełni, że dając więk 
szą produkcję, szybciej będą mogli 
otrzymać wygodną i dobrą komuni- 
kację z miejscem zamieszkania, że 


ad nich tylko zależy, aby powstały 


jeśli chodzi o współpracę zakładów 
z Towarzystwem Więdzy Powszech 
nej, lub o naukę języka rosyjskie- 
go, szczególnie. potrzebną dla ra- 
cjonalizatorów, techników i innych 
pracowników technicznych, którym 
znajomość tego jezyka 
korzystanie z przebogatej radzie 
kiej lektury fachowej. 

Wiele błędów popelniano dotych 
czas w dziedzinie pracy oświatowej 
w zakładach pracy. Mówił o nich 


Zawodów 
o nich również o 
becni ma niej przedstawiciele posz 
czególnych zakładów i związków za 
wodowych. 
Ale na błędach człowiek się uczy. 
Kierownictwa zakładów, rady zakła 


dowe i osoby odpowiedzialne za 
pracę kulturalno - oświatową po 
winny wyciągnąć z analizy dotych- 
czasowej pracy właściwe wnioski 
1 usprawnić pracę oświatową, ma- 
jącą olbrzymie znaczenie dla reali- 
zacji naszych planów produkoyj- 
nych. (ka) 


STR. S} 


Wychowawca i nauczyciel załogi 


takie wielkie i piękne fabryki jak 
kombinat piotrkowski. O 
nie mówię z naszymi ludźmi i nie 
jednokrotnie miałem możność prze 
konać się, że mnie rozumieją i Wya 


||clągają wnioski z tych uwag, co o- 


czywiście wpływa na podniesienie 
dyscypliny pracy. 

Bardzo ważną rzeczą na przędzal 
ni jest właściwe wykorzystanie cza 
su pracy obciągaczek. Chodzi o to, 


PE: M| aby w chwilach wolnych od obcią- 
maszyny posiadają po 520 wrzecion, | 


gania przesuwać je jako pomoc dla 
prządki przy przykręcaniu, W ten 
sposób podnoszą one swoje kwalifi 
kacje i mogą z czasem samodzielnie 
etanąć przy maszynie, U nas ten sy 


istem praktykowany jest powszechnie 


i daje dobre rezultaty, gdyż mamy 
już kilka prządek, które niedawno 
jeszcze były obciągaczkami. 


Jeszcze o jednej sprawie chciał- 
bym powiedzieć kilka słów. Otóż w 
kombinacie piotrkowskim, jest wie- 
lu młodych majstrów, Którzy od 
niedawna pracują samodzielnie. 
I dlatego też ci wszyscy, którzy ma 
ją długoletnią praktykę majsterską 
pomagają i uczą również młodszych 
kolegów, nie mających jeszcze ta= 
kiego doświadczenia. 


Zdaje mi się, że taki stosunek do 
majstrów mniej  wykwalifikowa- 
nych pozwala nam rozszerzyć nasze 
kadry i przyczynia się do podniesie 
nia wiadomości zawodowych śred- 
niego personelu technicznego. 
pzm 


Zmiany 
i udoskonalenia techniczne 
r 

pomogą usprawnić 
pranie bielizny 
i odzieży 

Łodzianie miewają od czasu da 
czasu pretensje do Spółdzielczych 
Zakładów Pralni Chemicznych 
Farbiarni. Pretensje nie pozbawione 
zresztą racji. Zdarzają się bowiem 
wypadki, że odzież jest źle wyprana 
lub źle oczyszczona, że terminy są 


zbyt długie, a do tego nie zawsze 
dotrzymywane. 


Ostatnio odbyła się w Zakładach 
Pralniczych przy ul. Strzelców Ka- 
niowskich 34 narada robocza, której 
tematem były właśnie metody zwięk 
szenia wydajności i polepszenia ja« 
kości pracy. 


Mówiło się między innymi o ko- 
nieczności poprawy pracy oddziału 
prania chemicznego, który nie wy- 
konał swego planu w ubiegłym 
kwartale. Zwrócono także uwagę 
na wypadki zaniedbań ze strony 
„detaszerów", których obowiązkiem 
jest czuwanie, by garderoba prana 
chemicznie nie ulegała zafarbowaniu 
i żeby nie tworzyły się na niej plamy. 
Część winy ponoszą również braka- 
rze, którzy pracowali dotychczas w 
warunkach, uniemożliwiających do- 
lądanie wychodzącej z 
a którzy nie starali 
się o poprawę tych warunków. 


W wyniku narady postanowio- 
no wprowadzić szereg zmian w or- 
ganizacji pracy oraz pewne udosko- 


nalenia techniczne, które pomogą 
usprawnić pranie bielizny i odzie- 
ży. (z) 


Piękną mają świetlicę 


Pracownicy Zakładów im. Strzelczyka 
jw Łodzi w świetlicy zakładowej. 
3 CAF — fot, Kondracki, 


STR. 4. 


95 proc. 
dobrych ocen 


uzyskali słuchacze 


Wydziału Chemii 


na Politechnice Łódzkiej 


AAEZZZŻE 

POLSKIE RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 3 CZERWCA 1952 R, 
13.30 Muzyka symfoniczna. 1413 Audy- 
cja ZNP. 14.30 Koncert solistów. 
Audycja PCK dla chorych. 


cja dla świetlic dziecięcych z cyklu: „ 
1 jak zmajstrujemy”. 16.00 „Wszechnica 
1 


Radiowav (D Program lokalny. 
3.30 echnica Radiowa“ — wykład i siege; A 
z cyklu: „Historia międzynarodowego | Pierwsze egzaminy na wyższych 


uczelniach Łodzi odbyły się już 
Akademii Medycznej, Wyższej Szko- 
le Pedagogicznej, Politechnice Łódz- 
kiej i Uniwersytecie Łódzkim. Do- 


ruchu robotniczego". 
kalny. 
Koncert Krakowskiej O: 

„Bramkarz  Francosco' 
zalewskiego. 2130 K. M. 


a" — opera w 3 aktach tychczasowe wyniki sesji egzamina- 
portaż z IV Międzynarodowego Turnie- vinej a a i 

Ju Szachowego w Międzyzdrojach. 22.20 | CYIne) wykazały, że studenci przy- 
"MC 0 MX Kario- |stępują do egzaminów i kolokwiów 


wicz: „Odwieczną pieśń" w wyk. ork, 


WTOREK, 10 CZERWCA 1552 R. 
13.30 Audycja szkolna dla klasy I-II. 
3.55 Dla klasy DI baśń „O czarnej ko- 
. 1415 Muzyka symfoniczna. 14.30 
Koncert. 15.10 „Zagubieni synowie” — 
z tomu pt. „Dzieci”. 15.30 Dia 
świetlic dziecięcych" — „Tajemnica je- 


w pelni przygotowani. 

Dobre przygotowanie do egzami- 
nów jest w dużym stopniu wyn 
kiem systematycznej nauki słucha- 
czy wyższych uczelni łódzkich w ze- 
społach studenckich. Również zobo- 
wiązania młodzieży podjęte na cześć 


ziora" — ode. powieści ikó 
zora a ode owieści Zlotu Młodych Przodowników po- 
Z WWO r CC ważnie wpłynęły na podniesienie po- 


ziomu przygotowania studentów do 
sesji egzaminacyjnej. 

Na Politechnice Łódzkiej studenci 
z pomyślnym wynikiem składają eg- 
zamin z podstaw marksizmu-lenini: 
mu. M. in, oceny bardzo dobre i do- 
bre z tego przedmiotu otrzymało 95 


Program lokalny. 1745 Radiowy por 
nik językowy. 18.00 Muzyka ludów 
18.30 „Wszechnica Radiowa" — wyklad 
z cyklu: „Historia literatury polskiej” 


1 aktualności, 20.00 Koncert symfonicz- 
ny. 21.30 Muzyka rozrywkowa. 21.40 Kon- 
cert chóru, 22.00 „Robota przy jęczmie- 
niu" — fragment 1 powieści Andre SÙ- 


la pt. „Pierwszy cios", 22.15 Reportaż z | proc, ogółu słuchaczy Wydzia: z 
Aa AE enee, ce zako Polisa: | Deae obtu alachacay Mrydziału Che 
wego w M | 22.20 Utwory w f a 


Studenci 1 i 2 roku studiów Wyż- 
szej Szkoły Pedagogicznej złożyli z 
pomyślnym wynikiem egzaminy 
z podstaw marksizmu-leninizmu i 
z ekonomii politycznej. 


wykonaniu duetu forteplanowego. 2233 
Gra Orkiestra Taneczna P. R. 23.05 Wio 
ska muzyka klawesynowa i fortepiano- 


TEATRY 


Nowy — „Pociąg do Marsylii" — 19 
OR” — nieczynny KINA 
Wojska Polskiego Bankrut* — 19 — Spiewak nieznany — 16, 18, 
26, — „Bankrut" — 19 18, 20 
Powszechny — „Eugenia Grandet" — 12.45, 
11.30, 19. — 96, — nieczyńn; 16.45, 
Mały — „Zielony gii" — 19.30 20.45 
96. — nieczynny IA — Program naukowo-oświatowy 
Muzyczny—,„Niespokojne szczęście"—19.15 | nr 71-52, PKF 2-52 — 17, 18, 19, Wśród 
96. — nieczynny ludzi — 29. Program dla najmłodszych 
Pinoklo — „Jest drożyna" — 17. — M, 12, 16, 15, 16, — 96. — 16 
86, — nieczynny MŁODA GWARDIA — Nicholaus Nickle- 
fariekin — „Dzielny gród” — 15, 17 by — 14, 16, 18, 20. — 9.6, — 16, 18, 20 
9.6. — nieczypny MUZA — Radosne spotkanie — 16, 164 
J 


POLONIA — Kariera w Paryżu — 16.30, 
— 16.30, 16.30, 20.30 
Przysięga 
1745, 20. — 9.6, — 18, 20 
REKORD — Milcząca 'barykada 
1130, 20. — 9.6. — 18, 20 
1 MAJA (dawniej „Robotni! 
16, 18, 20. — 9.8. — 16, 20 
ROMA — Mały partyzant — 14, 16, 18, 20. 
9.6. — 19, 20 


19. 


Nocne dyżury aptek 
NIEDZIELA, 8 CZERWCA 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 50, Zielona 28, Wschodnia 54. 
Kininawikiaco 1. 

Dyżur położnicza « ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im, 4 
Crle-Skłodowskiej, ul, Curie-Skłodow- 
skiej 15. 


— cyrk — 


SOJUSZ — Bitwa o szyny — 17, 


9.5. — 19 
STYLOWY — Wielki koncert — 16, 18, 
PONIEDZIAŁEK, 9 CZERWCA 0.36 — I 20 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki; Przejazd 19, Wdlczańska 37. Piotr. 
kowska 225, Limanowskiego 1, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
r a 


dziś 
H. 


ŚWIT — nieczynne z powodu remontu 
TATRY — Jednodniowi milionerzy = 16. 
18, 20, — 9.6, — Dziewczyna o białyci 


Dyżur położniezo-ginekologiczny: 
całą dobę dyżuruje szpital dr 
wolf, ul. 


im. 


16, 19, 20. — 9.6. — 16, 1 
WOLNOŚĆ — Mury Maap: 
10.30, 20.30, 


Łagiewnicka 34, 
= 06. 


16.30, 
Dyrekcja 
Państwowego Uzdrowiska 


W SZCZAWNIE - ZDROJU 
pow. Wałbrzych 

podaje do wiadomości, że chcąc udo- 
stępnić wszystkim pracującym lecze- 
nie sanatoryjne przyjmuje, obok ku- 
racjuszy kierowanych przez instytu- 
cje, również członków Zw. Zaw. 1 
Samopomocy Chłopskiej oraz człon- 
ków rodzin pozostających na ich w 


20.30 
ZACHĘTA — Człowiek bez jutra — 16, 
18, 20, — 9.6, — 18, 20 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych: ślusarzy maszyno- 
wych, elektromonterów, tokarzy | nie 
wykwalitikowanycn robotników —_poszu- 
kuje od zaraz Huta Florian w Święto- 
chłowicach. zgłoszenia” przyjmuje dział 
kadr Huty Fiorian w Swiętochłowicach. 
Dla przyjezdnych są zapewnione kwi 
ry w hotelu robotniczym. 


Głównego mechanika, mechaników do 
szwalni, dziewiarzy, uczniów(ce) na dzie- 
wiarnię, farbiarzy | robotników do far- 
biatni zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemyślu Dziewiarskiego im, Emilii Pla- 
ter, Łódź, ul. Wólczańska 66. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje wydział personalny. 
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karską í zaordynowane zabiegi. 


SZCZAWNO-ZDRÓJ LECZY: nieży: 
ty dróg oddechowych, pylicę, dychi 
wice oskrzelową (astmę), schorzeni: 
systemu, trawiennego, dróg moczo- 
wych, cukrzycę. Szczegółowych Wy- 
jaśnień udziela Dyrekcja Państwowe- || 
go Uzdrowiska w Szczawnie-Zdroju, 
tel. Wałbrzych 30-15, 30-16, 30-17. 
1444-K 


Szitierzy do niklarni przyjmie natych= 
miast Sp. Pr. „Słówa”, Łódź, Południowa 
18. 1569-K 
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Nie podoba im się boks 


Jeden propaguje 
— drugi likwidule 


Bokserów Włókniarza (Ozorków) pozbawiono wszelkiej opieki 


Sekcja pięściarska WKKF Łódź 
piękną akcję popu- 
laryzowania boksu, realizując ją 
konsekwentnie, Z okazji Zlotu 79- 
bowiązano się nawet zorganizować 
szereg zawodów w takich miastach 
i miasteczkach woj. łódzkiego, któ- 
re boksu jeszcze nie widziały, 
Ale mamy poważne obawy co do 
tego, czy wysiłki te dadzą spodzie- 
wany efekt. 


O puchar Złotu 


OWKS gromi Unię 


Włókniarze znów przegrywają 


W sobotę odbyły się dalsze me- 
cze o puchar Zlotu. Włókniarze ba- 
wili w Radlinie, gdzie rozegrali 
miecz z tamtejszym Górnikiem. Zła 
passa łodzian i tym razem nie zos- 
tala przerwana — Włókniarze ule- 
gli 0:2 (0:1). Na wyróżnienie zasłu- 
guje także wysokie zwycięstwo 
OWKS (Kraków) nad Unią (Cho- 
rzów). 

A oto wyniki: 

Budowłani (Chorzów) — CWKS 
2:0 (2:0), OWKS (Kraków) — Unia) 
(Chorzów) 10:1 (6:1), Kolejarz (Poz- 
nań) — Ogniwo (Bytom) 5:1 (2:0). 

Poza tym odbyły się trzy spotka- 
nia o mistrzostwo drugiej ligi, w 
których uzyskano następujące rezul 
taty: 

Górnik (Byt.) — Górnik (Radzion 
ków) 2:1, Stal (Lipiny) — Budowla 
ni (Opole) 1:0, Włókniarz (Kra- 
ków) — Gwardia (Kielce) 2:1. 


W konkretnym wypadku chodzi 
nam o miasteczko Ozorków już dla 
boksu zdobyte. Przypatrzmy się, co 
się tam dzieje. 

Przed dwoma laty powstała w 
Ozorkowie sekcja bokserska we 
Włókniarzu i, trzeba to przyznać, 
rozpoczęła pracę z pewnym rozma- 
chem. Coraz częściej bokserzy ozor 
kowscy pojawiali się w ringu. Za- 
pał młodzieży do pracy rósł. Równo 
cześnie wzrastał poziom, Tacy pięś 
ciarze jak: Sobolewski, Truszkow- 
ski, Miksa,  Żychliński, Graczyk, 
Stolarek są już dobrze zaawanso- 
wani i wybijają się na czoło. Miksa 
i Truszkowski zaliczeni zostali na- 
wet do kadry wojewódzkiej i wy- 
stępują już w reprezentacji WKKF. 


I wszystko układałoby się jak 
najlepiej, gdyby działacze sporto- 
wi Włókniarza w Ozorkowie prze- 
jawiali równie wielki zapał w swej 
pracy. Niestety, starczyło go im na 
krótką metę. Dzisiaj sytuacja w O- 
zorkowie dojrzała o tyle, że czas 
najwyższy, żeby się nią zająć. 

Rada Koła przestała się intereso 
wać sprawami swojej sekcji bokser 
skiej. Zawodnicy nie mają dziś o- 
pieki; dojeżdżającym na treningj 
nie zwraca się kosztów przejazdu; 
nie wypłaca się diet słusznie im na 
leżnych, gdy walczyli o mistrzos- 
two. Nikt nie troszczy się o treningi, 
Chłopcy są tak rozgoryczeni nied- 
balstwem i nieróbstwem swych „O= 
piekunów", że mają jo dość, 

— Odnieśliśmy już tyle pięknych 
sukcesów, a tyle trudu i pracy idzie 
na marne — mówi trener Kowalew 
ski, załamując ręce. 


Zmarnowany czas i pieniądze 


Projekt i 


wykonanie 


Pustki na sali obrad trenerów lekkoatletyki 


Rada trenerów sekcji lekkoatle- 
tycznych ŁKKF i WKKF zwołała 
na wczoraj naradę roboczą trene- 
rów, instruktorów 1 tych zawodni= 


|ków, którzy prowadzą treningi lek- 


koatletyczne w swych kołach spor- 
towych. 

Tematem narady miały być wy- 
kłady o fachowych zajęciach prak- 
tycznych na boisku, a specjalni 
prelegenci mieli wygłosić referat 
na temat roli trenera w Polsce Lu- 
dowej oraz referat lekarski, 

Taki był projekt, A wykonanie? 

Sala świeciła pustkami. Stawiło 
się zaledwie 5 przedstawicieli z te- 


renu _ województwa — łódzkiego. 
Dwóch reprezentowało Piotrków 
(„Unia“ i „Włókniarz“), jeden Pa- 


bianice, jeden Kutno i jeden Ludo- 
lwy Zespół Sportowy — „Zduny”. 
Z Łodzi stawili się tylko ci trenerzy 
i instruktorzy, którzy mieli wygło- 
sié referaty. Nie było «również 
przedstawiciela ŁKKF, ani też in- 
spektora sekcji piłki nożnej. Na- 
wet przewodniczący sekcji lekko- 
atletycznej ŁKKF uważał, że nie 
ma potrzeby przybyć na naradę. 


Rezultat — zmarnowany drogi 
czas, wydanie niepotrzebnie dość 
poważnych kwot pieniężnych na 
przejazdy 1.. zniechęcenie tych, 
którzy uważali za swój społeczny 
obowiązek przybyć na zebranie. 

A tyle się mówi o tym, że lekko- 
atletyka jest podstawową gałęzią 
sportu i że należy otaczać ją spe- 
cjalną opieką, Jagne, że w tym wy- 
padku organizatorzy nie spełnili, 
swego zadania, co jest tym bardziej 
przykre, że tego rodzaju narada 
zwołana była po raz pierwszy i 
przywiązywano do niej poważne 
znaczenie. 


Mecz szermierczy 


GWARDIA — AZS 


Szermierze łódźkich / zespołów 
AZS i Gwardii rozegrają dzisiaj za- 
wody we florecie męskim i żeń- 
skim oraz w szabli. S 


Mecz odbędzie się w sali Pañ- 
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Echa ozorkowskie dotarły już do 
sekcji bokserskiej WKKF, która w 
najbliższych dniach zbada sprawę 
na miejscu. Dlaczego jednak dą tej 
pory nie zainteresowała się tym sia 
nem rzeczy Rada Okręgowa ZS. 
Włókniarz? 


wniosek: Rada Okręgowa zbyt słać 
bo jest w swej pracy powiązana z 
terenem, Brak właściwej wnikli- 
wości w życie kół sportowych na 
tle sytuacji, w jakiei znalazła się 
sekcja pięściarska Włókniarza w O- 
zorkowie, jest dostatecznym tego 
świadectwem. 

Włókniarz walcząc w lidze zrze- 
szeniowej nieraz miał wiele kłopo 
tów, kompletując drużynę. Narze- 
kał i narzeka na brak rezerw, lecz 
winę za to może przypisać tylko so 
bie. Garnącą się do boksu młodzież 
należy otoczyć właściwą opieką. 
Jeśli nie będzie „ozorkowękich sytu 

ji“ — będą bokserzy! Rm. 


W ramach 


współzawodnictwa 
przedzlotowego SKS przy I PG i L 


im. Kopernika przyj szereg 
zobowiązań, które realizuje pod 
kierunkiem prof. w. f. S. Subocza, 
Postanowiono mianowicie. zorgani- 
zować turniej piłki ręcznej, piłki 
nożnej, turniej  szermierzy 
trójbój lekkoatletyczny. 

Korespondencyjne zawody lekko- 
atletyczne szkół średnich m. Łodzi, 
które odbyły się w ub. miesiącu 
wykazały staranne przygotowanie 
zawodników i ich dobrą formę. 
Osiągnięte wyniki mówią same za 
siebie. Na przykład w pchnięciu ku- 
lą Piątkowski zajął bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce wynikiem 10,89 m. 
W biegu na 100 m. Bałczewski był 
drugi z wynikiem 12 sek, a Dzie- 
wulski zajął czwarte miejsce, ma- 
jąc czas 12,5 sek. Í 

Poza tym szkoła była reprezento- 
wana w marszu „Szlakiem I Od- 
działu Gwardii Ludowej“ na trasie 
Łódź — Tomaszów. Jej pięciooso- 
bowy patrol -uzyskał dobry czas. 

W rozgrywanym od tygodnia tur- 
nieju piłki ręcznej największą ilość 
zwycięstw odniosły klasy VIII a, 
IXb i Xb. W turnieju szermier- 
czym tytuł mistrza we florecie zdo- 
był Stępień. ` 

Zainteresowanie uczniów turnie- 
jem jest bardzo duże, czego dowo- 
dem jest stale wzrastająca liczba 
czynnych członków SKS-u. 

Korespondent „Expressu IL“ 
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oraz" 


— I powiadasz, że jesteś chłopem? 

Kim skinął głową. Lufa rewolweru 
drgnęła w ręku obłąkanego. Miał widać 
wprawę w obchodzeniu się z bronią, bo 
zarcagował natychmiast na ruch Kima, 

Stary zachichotal i znów zapytał: 

— I podobno obsługiwałeś traktor we 
wsi? 

Kim potwierdził skinieniem głowy, nie 
odrywając wzroku od wylotu lufy, która 
znów poruszyła się nieznacznie. 

— A teraz chcesz iść do stolicy do swo- 
jej rodziny? Dużo masz dzieci? 


108) 


— A mówiłam, że trzeba go było od ra- 
zu otruć. W taką pogodę wysyłać dziew- 
czynę w góry! Nie było potrzeby! 

— Widać też obłąkana — pomyślał 
Kim. — Jest jeszcze niebezpieczniejsza od 
męża. Akurat musiałem trafić tutaj. A co 
jest z dziewczyną? Może ona będzie nor- 
malna. Dokąd poszła? 

Weszła z sąsiedniej izby starucha i po- 
wiedziała: 

— Mówiłam wam, jak trzeba było zro- 
bić! 

Ona także wyprostowała się i nie wy- 


— Dużo — powiedział Kim mechani- |glądała tak niedołężnie jak poprzedniego 


cznie, postanowił bowiem nie sprzeciwiać 
się staremu. 

— Żono! Żono! Słyszałaś?! 
ma dużo dzieci! 

Starucha odpowiedziała z drugiej izby: 


Mówi, że 


wieczora. 
— Nie, żono. Nie masz racji. Musi 
przedtem złożyć zeznania. 
Starucha podeszła bliżej. Na twarzy jej 
malowała się nienawiść. Splunęła. 


— Psi synu! To przez ciebie zginęli moi 
synowie. 

— Nigdy nie widziałem twoich synów 
na oczy — odrzekł Kim i nieznacznie pró 
bował wymacać kola! ma- 
tami, gdzie przed pójściem na spoczynek 
schował pistolet i torbę z dokumentami. 

— Mówiłem ci, żebyś się nie ruszał! — 
zawołał groźnie stary, który zauważył ten 
nieznaczny ruch Kima. 

Starucha splunęła znowu i stanęła koło 
drzwi. Zapanowało milczenie. Kim czuł 
na sobie pełne nienawiści spojrzenie kobie 
ty. Po chwili stary odezwał się: 

— Teraz podnieś się i stań twarzą do 
Ściany. Ręce masz trzymać stale na gło- 
wie. 

Kim nie ruszał się i patrzył chłopu pro 
sto w oczy. Stary miał żywe i pogodne 
spojrzenie. Żona jego była bardziej pod- 
niecona. Prawdopodobnie była jednak u- 
mysłowo chora. 

— Słyszałeś, co powiedziałem? — po 
wtórzył stary rozkazującym tonem: _ 

Nie pozostawało nic innego, jak tylko 
wykonać rozkaz. Gdy Kim stał już przy 
ścianie, stary rzekł do żony: 

— Przeszukaj mu wszystkie kieszenie! 


-| 


— O, zobacz, znów jakieś papiery — 
mówiła. 

— Połóż je tutaj — powiedział mąż. 

— Trzeba je spalić natychmiast. Tylko 
nieszczęście na nasz dom sprowadzą. 

— Spokojnie, spokojnie żono. Papiery 
mogą się przydać, 

— Przynoszą nieszczęście — mruczała 
kobieta. ` 

— Nie ruszać się! — krzyknął na Ki- 
ma, który próbował obejrzeć się. Potem 
zwrócił się do żony: 

— Poszukaj, czy czegą nie ukrył pod 
matami. 

Starucha znalazła szybko ukryte przed- 
mioty. 

— O, widzisz, pistolet! Dziewczyna 
miała rację. A tu znów przeklęte papiery. 

Kim odwrócił głowę i zdołał spostrzec, 
że,torba z dokumentami znajduje się w 
ręku Starego, króry znów krzyknął, żeby, 
się więzień nie ruszał, 

— Ależ tych papierów nosisz ze sobą 
całe mnóstwo! — zdziwił się stary, — Po- 
patrz, popatrz jaki piękny pistolet. Wi< 
działem już kiedyś taki, Amerykański? 

Kim nie odpowiadał i usiłował kątem 
oka obserwować staruchę, która obracała 


Zaczęła wyciągać z kieszeni wszystko, 
co się tam znajdowało, 


ANY» 


teraz w. rękach torbe na wszystkie stro4 
iD, c n.) 


Z tego można wysnuć tylko jeden 
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ŻĄTEM 


Niedźwiedzi: protest 


Łatwo można sobie wyobrazić kon 
sternację, jaka powstała w łódzkim 
ZOO, gdy wszystkie niedźwiedzie, 
jak ma komendę, odmówiły przyj- 
mowania jadła. Nic mie pomagało. 
Ani prośby, ani groźby. Misie wy- 
raźnie się zbuniowały i chociaż pod 
suwano im najlepsze przysmaki, nie 
wyłączająć miodu — nie chciały ni- 
czego tknąć. 

Personel ZOO zachodził w głowę, 
co się mogło stać spokojnym i zrów 
noważonym zwierzętom. Aż wresz- 
cie sprawa wyjaśnita się. Dyrektor 
Ogrodu Zoologicznego otrzymał pi- 
smo, skreślone niezgrabnymi litera- 
mi, podpisane przez całą rodzinę 
niedźwiedzią. 

„Szanowny Ob. Dyrektorze! Ko- 
minikujemy uprzejmie, że żadne z 
nas nie przełknie ani kęsa, do- 
póki nie zrobicie porządku z „mi- 
siem”, który hula na Pl. Wolności, 
narażając na szwank nasze dobre 
imię. „Mis“ ten służy jako dekora- 
cja fotografowi z zakładu przy ul. 
Narutowicza $, Ale stuży mu zupeł- 
nie niewłaściwie, Wyrywa przecho- 
dzącym matkom dzieci z rąk, a gdy 
spotka się z odmową zrobienia zdję- 
cła, wraz ze swym panem wypra- 
włają piekielne awantury, obrzuca- 
jąc ludzi wyzwiskami. W ten spo- 
sób „miś“ budzi w dzieciach uczu- 
cie strachu przed nami, a przecież 
my jesteśmy z natury bardzo spo- 
kojne i nikomu krzywdy nie robi- 
my. 

Stwierdzamy kategorycznie, że ta= 
kie postępowanie ubliża naszej god- 
ności, iś" fotograf, udając nied: 
włedziu, zachowuje się jak chuli- 
gan, wyrządzając nam tym samym 
niedźwiedzią przysługę, bo chociaż 
mamy duże kudły, żadne z nas nie 
jest chuliganem, ani bikiniarzem. 

Z poważaniem 
Misie z ZOO « 
(Na podstrwie listu 
ob. Kuźniakiewicz z ul. Jaracza 21) 


żeby sta 


łódzkiego. Wyrazem tego są liczne 
w sklepach lub na złą ich jakość, 


ukazał się przed kilku tygodniami, 


cowym. 


Nie pozostało to bez skutku. W dy- 
rekcjach MHD i PSS odbyły się na- 
rady robocze. Ogrodniczy Zakład 
Handlowy również zajął się uspraw- 
nieniem organizacji swej pracy. 


Przede wszystkim więc sklepom 
wyznaczono normatywy na warzy- 
wa. Że to pomogło świadczą cyfry 
mówiące o wykonaniu planów sprze 
daży warzyw przez poszczególne dy- 
rekcje PSS i MHD. PSS-Wschód 
wykonała ten plan za ubiegły mie- 
siąc w 300 proc, PSS-Południe w 
145 proc, MHD-Północ — w 123 
proc,  MHD-Śródmieście — w 292 
proc. z 


Niezależnie od tego dyrekcje MAD 
wprowadziły system oddzielnych 
rozliczeń na warzywa dla każdego 
sklepu, aby mieć dokładny obraz 
chłonności rynku w poszczególnych 
dniach tygodnia. Pozwoli to odpo- 
wiednio planować zaopatrzenie w 
miesiącach przyszłych, 


Rozpoczęto też energiczną walkę o 
jakość artykułów otrzymywanych z 
Ogrodniczego Zakładu Handlowego, 
który często dostarczał warzywa nie- 

wieże lub częściowo nadpsute, kwa- 
fikując je w dodatku jako pierw- 


SKORPION. 


Ciekawe jest wszyst 


— kłopot tylko z wyborem... 


Budząc się w niedzielę rano, za- 
stanawiamy się często: „Aha, to dziś 
dzień wolny od pracy. Cóż też bę- 
dziemy robić?...* 

Chcemy więc Wam pomóc, drodzy 
Czytelnicy, w zorganizowaniu sobie 
niedzielnego odpoczynku. Bo prze- 
cież w każdą niedzielę odbywają się 
w Łodzi różne imprezy kulturalne 
i sportowe, warte obejrzenia, Są 
teatry, kina, wystawy i muzea. 

Dzisiejsza niedziela również jest 
(urozmaicona, Zarówno młodszych 
jak i starszych niewątpliwie ścią- 
gnie do Hali „Wimy" impreza re- 
dakcji „Expressu* i Centrali Od- 
padków Użytkowych, która rozpo- 
czyna się o godz. 11. 

O tej porze rozpoczynają się rów- 
nież poranki we wszystkich kinach. 
Kino „Bajka“ wyświetla film mu- 
zyczny pt. „Śpiewak „nieznany” ki- 
no „Młoda Gwardia" — doskonały 
film dla młodzieży „Nicholaus Nick- 
leby”, kino „Tatry“ — o godz, 11.30 
film produkcji węgierskiej „Gdzieś 
w Europie" itd. 

Dla starszych dzieci przygotowano 
piękne przedstawienie „Dzielny gród” 
w teatrze kukiełkowym „Arlekin“, 


Nowy gałunek jedwabiu 

nie gniecie się 
i pozostaje 
zawsze gładki 


W skłepach łódzkich ukazał się w 
sprzedaży nowy gatunek materia- 
łu. Jest to nie mnący się jedwab, 
który jest u nas nowością. 

Jedwab ten odznacza się dużą 
sprężystością, dzięki czemu po zgnie 
cenju natychmiast się rozprostowu 
je. Ponadto jest on mniej kurczli- 
wy od jedwabiu zwykłego i bar- 
dziej trwały. 

Pierwsze partie nowego materia 
łu sprzedają sklepy Centrali Teksi 
tylnej, Cena za metr wynosi od 50 
do 80 zł. U 


/ 


szy gatunek. Obecnie sklepy mają 


ko 


Jak spędzimy niedzielę 


Krótki poradnik dla niezdecydowanych Czytelników 


Specjalnie też dla młodzieży Teatr 


Powszechny daje o godz, 11.30 sztukę 
Balzaka „Eugenia Grandet". Warto 
też pójść na „Pociąg do Marsylii" w 
Teatrze Nowym Jub na „Damy i Hu- 
zary“ w Teatrze Powszechnym, 
względnie na „Bankruta* w Teatrze 
Wojska Polskiego. 

Nie należy też zapominać o impre- 
zach sportowych. © godz. 9.30 rano 
przy parku Wenecja odbędzie się 
start do ciekawych szosowych mis- 
trzostw kolarskich Łodzi i ` woje- 
wództwa. A o godz. 15.30 rozpoczy- 
nają się emocjonujące wyścigi żuż- 
lowe CWKS — Ogniwo na torze żuż- 
lowym przy Placu 9-go Maja. 

W MDK, również rano, odbędą się 
zawody pływackie, w których biorą 
udział czołowi pływacy łódzcy. Kto 
jest amatore: wania może udać 

ię na basen „Włókniarza” przy ul. 
Kilińskiego. Bo w dniu dzisiejszym 
właśnie nastąpi otwarcie tego base- 
nu na sezon letni 

Widać z tego, że niedzielę można 
spędzić bardzo przyjemnie, nie wy- 
jeżdżając nawet z miasta, Szczegól- 
nie młodzież powinny zainteresować 
dzisiejsze imprezy. Bo są one cieka- 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


W poniedziałek też jemy sałatę! 


Kierownictwo 0.Z.H. 


powinno postarać się o ło 
e był duży wybór warzyw 


Sprawa warzyw i owoców jest od dłuższego już czasu bolączką handlu 


skargi klientów na brak warzyw 
na nierównomierne zaopatrzenie czy 


też niechęć pracowników sklepowy ch do sprzedaży warzyw. 
Zagadnienia te były już niejednokrotnie tematami naszych artyku- 

łów. Analizowaliśmy pracę sklepów, pracę Ogrodniczego Zakładu Han- 

dlowego, głównego dostawcy warzyw dla detalu. W artykule, który 


omówiliśmy szczegółowo błędy OZH, 


który ponosi największą winę za bra ki na rynku warzywniczo - owo- 


prawo odmówić przyjęcia warzyw 
złej jakoś 

Wszystkie te posunięcia spowodo- 
wały również zmiany w organizacji 
pracy Ogrodniczego Zakładu Han- 
dlowego. Ponieważ, prócz niedo- 
kładnej klasyfikacji warzyw, szwan- 
kowała również terminowość dostaw 
do sklepów, zajęto się w pierwszym 
rzędzie tymi dwoma sprawami. Ža- 
częto od tego, że wprowadzona sy- 
stem pracy dwuzmianowej. 

Klasyfikuje się i przygotowuje wa- 
rzywa do wysyłki dla sklepów w 
nocy, od godziny 20.do 4 rano. Po 
4 rozpoczyna się już transport. Sy- 
stem ten umożliwił z jednej strony 
lepszą, dokładniejszą klasyfikację 
warzyw, z drugiej — punktualną do- 
stawę do sklepów. 

Jak poprawiła się dzięki temu sy- 
tuacja na rynku, łatwo stwierdzić, 
Sklepy są na ogół dobrze zaopatrzone 
w warzywa, choć mamy przecież 
dopiero początek sezonu. 


Sklep'PSS nr 193 na przykład wy- 
raża się wręcz entuzjastycznie o su- 
mienności, z jaką OZH zaopatruje go 
w pełny asortyment warzyw. 


— Tego dawniej nie było — mówi 
kierownik. — Musiałem się codzien- 
nie „użerać”, aby otrzymać takie 
warzywa, jakie mi były potrzebne. 

Kierowniczka sklepu PSS nr 610 
ob. Zawadowska, mówi również o 
poprawie, Dodaje tylko, że pragnęła- 
by jeszcze, aby OZH zlikwidował 


Dziś rozpoczyna się 


Tydzień Zdrowia 


obchodzony pod hasłem 
podniesienia 
kultury sanitarnej 


Dziś, 8 czerwca, w całym kraju 
rozpoczyna się IV Tydzień Zdrowia, 
organizowany przez Polski Czer- 
wony Krzyż pod hasłem „PCK 
walczy o podniesienie kultury sa- 
nitarnej kraju". 

W okresie Tygodnia prowadzona 
będzie akcja zaznajamiająca społe- 
czeństwo z zasadami higieny osobi- 
stej i zbiorowej oraz walki z choro- 
bami zakaźnymi. Szeroko propago- 
wane będzie krwiodawstwo. 

W szkołach i zakładach pracy 
odbędą się specjalne prelekcje. Z, 
ganizowane zostaną również poka- 
zy ratownictwa oraz racjonalnej 
niemowiąt. 

ś wyjadą ekipy lekarskie 
z pogadankami i przezroczami. 

Tydzień Zdrowia na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego zostanie za- 
inaugurowany centralną akademią 
wW Piotrkowie. 

W Łodzi Tydzień rozpoczęła uro- 


we i na pewno przyniosą więcej ko- 
rzyści, niż wydeptywanie chodników 
ulicy Piotrkowskiej. 


WICEK: —' zabierze się pan z na- 
mi, panie Szabruś? Wycieczka to 
piękna rzecz... 

SZABERSKI: — Chętnie pojadę... 
WACEK: — Tylko weź pan ze so- 
bą siatkę... 


czysta akademia, jaka odbyła się w 
dniu wczorajszym w zakładach 
Marchlewskiego, 


STR. 5, 


pokutujące w dałszym ciągu „szew- 
skie poniedziałki". 

— Myślę o braku dostaw w: ponie- 
działki — tłumaczy. — Pierwszy, a 
czasem też drugi dzień tygodnia, jest 
dla nas dnigm bez utargu w dziale 
warzyw. OZH uważa widocznie, że 
klienci zadowolą się przywiędłymi 
artykułami z soboty, bo zawsze takie 
tylko nam na początku tygodnia 
proponuje. 

Ten niewątpliwy brak, który trze- 
ba jeszcze zlikwidować, poruszają i 
inne sklepy PSS i MHD. 

— Kiedyś zgodziłyśmy się przyjąć 
taki przywiędły towar piu 
ekspedientki sklepu MHD nr 344. — 
Wiedziały: o braku warzyw w 
poniedziałki, sądziłyśmy, że klienci 
„z braku laku" kupią to, co będzie. 
Tymczasem wszystko niemal nam 
zostało i miałyśmy tylko kłopot. 
Świeże warzywa są w poniedziałki 
konieczne... 

Należy 


przypuszczać, że skoro 


OZH zdołał już tak dalece uspraw- 
te 


nić swą pracę, usunie również 
„szewskie poniedziałki". Tłuma 
nie, jakoby z niedzieli na poniedzia- 
łek zawodzili dostawcy warzyw, nie 
jest wystarczające, Znaleziono wyjś- 
cie z tylu kłopotów, trzeba znaleźć 
i z tego, a wtedy sprawa warzyw 
przestanie być nareszcie. bolączką 
wodzi, 


(b) 


MP EKRANIE 


A co z „Jappem'? 


Pierwszą czynnością, jaką więk- 
szość łodzian wykonuje na począt- 
ku Jata jest kupno kąpielówek. 

Znaleźli się również i tacy, którzy 
postanowili ten niezbędny dla każ- 
dego miłośnika wody artykuł zaku- 
pić w Powszechnym Domu Towaro- 
wyra. 

W przeciwieństwie do lat ubieg- 
łych, już pierwszego dnia, w któ- 
rym rtęć w termometrze zbliżała: się 
do 20 kresek, kąpielówki w PDT by- 
ły. I nawet dokładano do nich cze- 
pek. 

Chodzi włąśnie o ten czepek. Ma 
on to do siebie, że w przeciwieństwie 
do kąpielówek może przetrwać kil- 
ka Tat. 

Sprzedawca w dziale sportowym 
PDT jest jednak innego zdania. Bez 
czepka nie sprzeda kąpielówek. Oto 
jak tłumaczy klientom: 

— Może go pan nie brać, Może go 


Ą | pan wyrzucić, zrobić chusteczkę dó 


nosa, czapkę dla dziecka, ale zapła- 
cie za czepek trzeba! 

Podobno istnieje takie zarządze= 
nie, Ktoś, kto je wydał, może rze- 
czywiście gubi czer=i i dlatego po- 
trzebuje większą ich ilość, Pozosta- 
li jednak przeciętni pływacy mają 
przeważnie czepki z lat ubiegłych, 

Tdlatego nie rozumieją dlaczego 
sprzedaż kąpielówek uzależnia się 
od niepotrzebnego dodatku, 

A może dział sportowy PDT ma 
zamiar wprowadzić sprzedaż wiąza- 
ną wszystkich artykułów? Np. do te- 
nisówek trzeba będzie kupić strój 
gimnastyczny, do piłeczki ping-pon- 
gowej — specjalny stół, a do rękawie 
motocyklowych — potężnego, wyści- 


gowego „Jappa (u) 


330 nowych izb 


Pracują na „piątkę” 


murarze i robotnicy z 


A jednak odprawy i narady wy- 
twórcze bardzo się przydają. W 
budownictwie są one szczególnie 
ważne. Dowodzi tego przykład za- 
rządu budowlanego nr 2 Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskiego. 

Sprawą terminowego kończenia 
róbót i zwiększenia wydajności 
pracy swego czasu nie bardzo się 
tam imteresowano. Ostatnio jednak 
nastąpiła poważna zmiana na lep- 
sze. 

Widać to po wynikach pracy. 
Oto 'w czerwcu br., a ściślej — w 
ostatnich: dniach tego miesiąca, 
„dwójka“ postanowiła bezwarunko- 
wo oddać do użytku aż trzy nowe 
budynki mieszkalne, 

Pierwszy z nich, noszący nr 10 
(ul. Zielna) będzie miał 159 izb, 
drugi, o numerze 35 (ul. Lutomier- 
ska) — 95 izb, a trzeci, oznaczony 
nr 9 (Rynek Staromiejski) — 76 
izb. Ogółem więc w czerweu za- 
rząd budowlany nr 2 ZBM odda 330 
izb do użytku. Jak nas zapewnił 
dyrektor Przybyszewski z „dwójki”, 
zobowiązanie będzie  dotrzymane 
„na mur beton". 

Należy podkreślić, że w historii 
zarządu budowlanego nr 2 nigdy 


Kronika dnia 


»O sztuce wymowy w życiu społecz- 
nym i prawniczym” mówić będzie w 
dniu 10 bm. adwokat Ludwik Fenigsen, 
Odczyt odbędzie się w świetlicy Sądu 
wojewódzkiego w Łodzi, PI. Dąbrow- 
skiego 5. Początek o godz. 20.30. 
ar” 

Dnia 15 bm., odbędzie się walne zgro- 
madzenie przedstawicieli ` Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców Łódź-Północ. 
Zgromadzenie odbędzie się w lokalu 
Ligi Kobiet przy ul. Południowej 1i. Po- 


IIIT LIRE 


A 


SZABERSKI: — Nie mogę się w 
żaden sposób wgramolić! 


WACEK: — Z rozbiegu, panie 
Szabruś, z rozbiegu! 
SZABERSKI: — Dobrze 


mówić, a ja nie mogę sobie dać ra- 
dym 


l 


czątek o godz, 10. (an) 


WICEK 


WICEK: — Jak pięknie jest za 
miastem! 
WACEK: — A dokąd jedziemy? 


k — To jest wycieczka w | Oto ona. 
wam | nieznane, Dowiesz się na miejscu. Í 
Tatyle! Też 


budowlanej „dwójki“ 


jeszcze w ciągu jednego miesiąca 
nie oddano do użytku aż trzech bu- 
dynków. Osiągnięcie to powinno 
zmobilizować załogę do jeszcze bar- 
dziej wytężonej pracy, do nadro4 
bienia dawnych zaległości,  Winno 
ono także pobudzić do intensyw= 
niejszej pracy zarząd nr 3, gdzie 
oddanie do użytku w końcu czerw- 
ca budynków nr 22 i 24 (ok. 177 
izb) podobno natrafia na trudności. 
(bk) 


Przez Babią Górę, 
Trzy Korony 
i Puszczę Korczańską 


prowadzi szlak 
wczasów wędrownych 
„Drogami skalnej ziemi” 


` Rejon ośrodków wypoczynkowych 
Orbisu w Zakopanem organizuje 
od dnia 16 czerwca br. 2-tygodnio 
we wczasy wędrowne pod nazwą 
„Drogami skalnej Ziemi“. Około 
n0-kilometrowy szlak wędrówki 
wiedzie przez najpiękniejsze okolica 
Podhala, Orawy, Pienin i Spisza. 
Program wędrówki obejmuje m. 
in. zdobycie szczytów Babiej Góry, 
Turbacza Sokolej Perci, Trzech 
Koron, przejście Borów Czarnodu- 
najeckich i Puszezy  Korczańskiej, 
zwiedzanie zamków czorsztyńskich 
i niedzickiego oraz spływ przeło- 
mem Dunaj Uczestnicy wczasów. 
będą również w Muzeum Lenina w 
Poroninie. 

Każdą grupę złożoną z 28 wcza« 
sowiczów prowadzić będzie dwóch 
wytrawnych turystów. (x) 


WICEK: Teraz zażramy w, 
siatkówkę... Wziął pan siatkę? 
SZABERSKI: — Oczywiście, — 


WICEK: — Co to? Siatka na mo« 
pan ruszył konceptem... 


Dalszy ciag pojutrze) 


l 
Maszyna 
do przewożenia domów 


_ Tworzenie w Zw. Radzieckim 
sztucznych mórz i zbiorników wod 


nych w rejonach wielkich budowli , 


wymaga przeniesienia na nowe 
miejsce wielu domów z miejsco- 


wości, które znajdą się wkrótce 
pod wodą. 
-~ W jaki sposób przyspieszyć i 


ułatwić przewożenie drewnianych 
budynków? Rozwiązaniem tego 
zadania zajęli się pracownicy le- 
ningradzkiej filii Instytutu „Hy- 
drograżdanstroj*.  Skomstruowano 
tu oryginalną maszynę do prze- 
wożenia domów, która uzyskała 
już aprobatę Ministerstwa Budow 
nictwa Mieszkaniowego RFSRR. 
Przy pomocy tej maszyny można 
łprzewozić domy wagi do 50 ton z 
normalną  szyhkością traktora 
(5 —6 km na godzinę). Uniesienie 
budynku w górę przez podnośniki 


trwa zaledwie 10 — 12 minut; 
około dwóch godzin pochłaniają 
prace przygotowawcze. Maszynę 


obsługuje 4 — 5 osób, 

Maszyna do przewożenia domów 
znajdzie zastosowanie nie tylko na 
terenie budowy wielkich obiek- 
tów komunizmu, ale i w scalo- 
nych  kołchozach, które tworzą 
większe osiedla kołchózowe przez 
połączenie kilku wsi. 


Przewodnik po Europie 


dla żołnierzy US-Army 


I. Europa jest strzelnicą — a 
każdy Europejczyk tarczą do strze 
lania, 


IL Anglia jest amerykańskim 
portem lotniczym, 
Francja — amerykańską kolonią, 
Niemcy zachodnie — amerykań- 
skim protektoratem. 


TUL. Anglik jest głupi. 

Francuz głupszy, 

a Niemiec I inne narody jeszcze 
głupsze. 


IV. Paryż jest stolicą amerykań- 
skich sztabów, 

Berlin — przedmieściem Nowego 
Jorku, 

a Wiedeń mlejscem rozrywek na- 
szych żołnierzy. 


V. Miej francuską kochankę, 
włoskiego stajennego, 
belgijską praczkę, 
holenderskiego szofera. 

i niemieckiego pucybuta. 


VI. Czuj się w Europie, jak w 
domu 

1 zachowuj się tam, jak u siebie. 

Wal Francuza w szczękę, 

Włocha w brzuch, 

Belgów i Holendrów w nerki, 

Niemca w pysk, 

a to z calą pewnością 

przyczyni się do zjednoczenia na- 
rodów pod flagą amerykańską. 


VII. Łaba jest dopływem Hud- 
sonu, 

Sztokholm leży nad rzeką Pad, 

Rzym w Skandynawii, 

Islandia na Bałkanach — 

więcej nie musisz wiedzieć jako 
Amerykanin o Europie, 

bo Europejczycy nie chcą nie wie- 
dzieć o toble, ani ciebie znać.» 

Tłum. C. 


Tego nie znacie 


Powiada jeden Amerykanin do 
drugiego: 

— Co ci wpadło do głowy, że 
po zakończeniu sztuki „Sen nocy 
letniej" wołałeś autora? Jak można 
być tak niekulturalnym i nie wie- 
dzieć, że ten Szekspir mieszka w 
Anglii, a nie w Nowym Jorku. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Chociaż Watykan twierdził inaczej 


Ziemia jednak się kręci 


Przez długie wieki wszelka myśl 
niezależna oraz wszelkie próby unie- 
zaleznienia nauki od religii były tę- 
pione przez Watykan. stojący na stra 
ży interesów klas posiadających. Ty- 
powym przykładem fakiego wkra- 
czania Watykanu w sprawy nie zwią 
Zane z religią jest historia Koper: 
nika. 


Siedemdziesiąt lat temu, w 1882 
roku, Watykan pozwolił wreszcie 
wiernym wierzyć, że — nie Słońce 
się obraca, ale Ziemia! To, o czym 


HORACY SAFRIN 


Komentarze 


O TAKTYCE 
„DŻENTELMENÓW" 
Choć do wojny — krew zimną 
zachowując — judzą, 
wolą jednak wojować krwią 
gorącą.. cudzą. 


GEN. RIDGWAY O POLICJI 
FRANCUSKIEJ 
Policja Francji, to zuch, daję 
słowo+ 
Ledwom na ziemi tej postawił 
stopę, 
już mnie witali salwą honorową... 
(oddaną w wolność zachodniej 


Europy). 
O DOSTAWACH BRONI 
W USA 
Zarzut przekupstwa odpierając 
brzydki 
dygnitarz USA klął się w Białym 
Domu, 


że fabrykanta sam odprawił 
z kwitkiem... 
(Na jaką sumę kwit był — 
nie wiadomo). 


John Bull: — Panie doktorze, 
czuję się coraz gorzej. Ledwie no- 
gami powłóczę. Jak się właściwie 
nazywa ta choroba? r 

Lekarz: — Pan cierpi na po- 
moc amerykańską... 

(Ludas Matyi) 


wiedział już każdy uczeń, co sta- 
nowiło od kilkuset lat podstawę 
wszeikich badań przyrodniczych, 
co było oczywistym dla każdego — 
uznał łaskawie Watykan i z „l 
deksu książek zakazanych“ skreślił 
sławne na cały świat dzieło Ko- 
pernika „O obrotach ciał niebies- 
kich“. 

Kiedy w 1543 r. ukazało się spod 
tłoczni norymberskiej dzieło łaciń- 
skie zatytułowane „Nicolai Coper- 
nici Torinensis de revolutionibus 
orbium coelestium, libri VI“, wy- 
buchła w świecie naukowym praw 
dziwa rewolucja, Albowiem wie- 
rzono wówczas powszechnie, że 
wszechświat składa się z kuli z 
przezroczystego kryształu. Do po- 
wierzchni tej kuli były rzekomo 
przymocowane maleńkie światełka 
— gwiazdy. W środku samej kuli 
miała znajdować się nieruchoma 
Ziemia, otoczona wirujacymi wo- 
kół niej planetami, ze Słońcem na 
czele. Wszechświat taki przypomi- 
nał znana zabawkę: wiele kul wło- 
łonych jedna w drugą. Obrotami 
tych kul rządziły różnorodne. naj- 
bardziej fantastvczne siłv. Fanta- 
ziom tym położyło kres dzieła wiel- 
kiego polskiego uczonego, Mikoła- 
ja Kopernika. 

Teoria Kopernika wywołała 
istotną burzę: stała się celem licz- 
nych ataków, to znów znajdowała 
gorących obrońców i zwolenników. 
Początkowo nikt nie bierze poważ 
nie odkrycia Kopernika. Kler 
chrześcijański, zarówno katolicki 
jak protestancki. odnosi się drwią- 
co do „sarmackiego głupca“, gło- 
szącego, wbrew Biblii, że kręci się 
właśnie Ziemia. 

Na deskach zakonnego teatrzyku 
szkolnego w Elblągu zostaje wy- 
stawiona sztuka, w której Koper- 
nik przedstawiony jest jako „głu- 
pi mędrzec”. To był pierwszy a- 
tak reakcji kościoła na genialne 
odkrycia wielkiego Polaka. Gdy 
jednak najznakomitsi ówcześni u- 
czeni zwrócili uwagę na teorię Ko- 
pernika i zaczęli wyciągać z niej 
odpowiednie wnioski w dziedzinie 
nauk przyrodniczych í filozoficz- 
nych, rozpętała się ostra i niesły- 
chanie gwałtowna reakcja Waty- 
kanu. 

W 1600 r. zginął na stosie świa- 
towej sławy filozof Giordano Bru- 
no, spalony za to, że uznawał słusz 
ność teorii Kopernika i wyciagał 
- I 


Z daleka i. z bliska. 


Jest wyjątek 


noczonych będą miały © 
kazję bliżej się zapoznać 
1 przekazać sobie na' 


Nie wolno kochać 


Student amerykańskiej 


* do Jugosła: 


We Frankfurcie nad jem doświadczenia, 
Menem (Niemcy zachod- te w zbrodniczej służb: 
mie) otwarto ostatnio u swoich dolarodawców. 
park, przeznaczony Wy- 


łącznie dla psów. Teren 
psich zabaw wysypany 
jest piaskiem t utrzymy- 
wany w należytym porząd 
ku dla wygody czworo- 
nożnych spacerowiczów. 

Na bramie wejściowej 
umieszczony jest napis: 

„Wchodzić mogą iedy- 
nie osoby, prowadzące ze 
sobą psy", 


„wyjątek stanowi Ade- 
'en może wchodzić 


Przyjaciele 


Niedawno temu w Ate- 
nach zapanowala ogrom- 
na radość. Morderca 
Belọlannisa, premier Pla- 
stiras, otrzymał od 
mordercy z patriotow go 
gosłowiańskich, Tito, list, 
w którym ` belgradzki 
władca gorąco zapra: 
sza członków pal 
mentu greckiego Propo- 
zycja została ochoczo przy 
feta. W czerwcu greccy 
parlamentarzyści wyjada 
ii, równocześ- 
nie gm titowskich 
członków parlamentu 0đ- 
wiedzi Grecję. 

Korzyść z tych odwie- 
dzin będzie obopólna Ti- 
towskie marionetki oraz 
monarehafaszystowskie ku 
kły rzadu Stanów Zjed- 


Muzea to luksus 


Jak donosi londyński 
„Observer“, w muzeach 
Londynu likwiduje się 
coraz więcej sal W ten 
sposób rząd zamierza o- 
siągnąć 30000 funtów 
szterlingów oszczędności 
rocznie. Zdaniem pisma 
„wydaje sie to raczej nie- 
godnym sposobem zdoby- 
wania oszczędności dla 
cywilizowane stolicy". 
Ha, trudno — powiadaią 
brytyjscy mężowie stanu 
— nie warto myśleć o mu- 
zeach Armaty t czołgi 
kosztują drogo, trzeba 
więc wyrzec się takich 
luksusów. jak muzea 1 
inne „przeżytki” kultury. 


W dziesięciu iekcjac! 
mauczamy  najnow. 
szych rańców: Kores- 
hop. Atombomb-boo- 
gie, Uncle-samba, Mi 
litary-step itd Rów 
nie? uczymy tańczy: 
z głodu Dla młodzie 
ty dozwolone 

Harry 


SS. Truman 
Waszyngton, 
uL Adolf Hitler Nr 


uczelni w Earlham, Mac 
Allester zakochał się. No 
cóz, może się to zdarzyć 
każdemu młodemu czło- 


wiekowi. Tylko że wy- 
brana  Allestera jest.. 
Murzynką. 


1 dlatego władze szkolne 
postawiły mu ultimatum 
— albo zrezygnuje z za- 
ręczyn. albo przerwie 
dalsze studia. 

w Ameryce nie wolno 
się nawet kochać... 


Rodowód 


żołdactwa 


Członkowie  ameryksń- 
sklej Izby Reprezentan- 
tów wychodzą ż założe- 
nia, że Krępować sie nie 
ma po co I tak wszyscy 
Już wiedzą, o co chodzi. 

Toteż jeden z członków 
tej Izby oświadczył nie- 
jak donosi. 
New York Post" — te 
na Korel wychowaliśmy 
zastępy  pierwszorzędnych 
morderców" 1 że jak z 
tego wynika „armia USA 
ma teraz solidny kościec 
zawodowych _ zbrodnia- 
rzy”. 

Jasne. Przecież tylko 
zawodowi zbrodniarze mo- 
ga bić sie w obronie gni- 
jącego imperializmu ame- 
rykańskiezo. 


z niej daleko idące wnioski, a w 
trzydzieści lat później został po- 
chwycony i wtrącony do więzienia 

izycję papieską słynny 
k, Galileusz, za roz 
wijanie w swych pracach teorii 
Kopernika, W 1616 r. dzieło Koper- 
nika dostaje się na watykański 
„Indeks książek zakazanych”, a 
czytelnicy zostają obłożeni klątwą. 
Uznawanie i szerzenie teorii ge- 
nialnego astronoma polskiego kara 
ne jest przez kościół więzieniem a 
nawet śmiercią. 

Teoria Kopernika, najbardziej 
śmiała i postępowa w owych cza- 
sach, mimo prześladowań kościoła, 
zwyciężyła: Kopernik bowiem. 0- 
balając geocentryczną teorię świa- 
ta, głoszoną przez kościół. wyzwolił 
myśl ludzką z więzów dogmatu í 
pchnął nauke na świeże, nowe, od- 
krywcze tory. 


Nr 137 
Komentarze zbyteczne 
e aina 


1952 r, opublikowała na pierwszej 
stronie artykuł, zatytułowany: 


„Nie notowana dotąd fala prze- 
stępstw zalala Brytanię", 


BIGGEST CRIME [p 


WAVE EVER: 
EEE ser SWEEPS 


Pierwsze dwa akapity brzmią: 


„Dane, udzielone gazecie w u- 
biegłym tygodniu przez władze po 
licyjne Brytanii i Irlandii, świad- 
czą o tym, że kraj zalała najgroź 
niejsza, jaką kiedykolwiek przeży 
waliśmy, fala przestępstw. 


Statystyka gwałtów, kradzieży i 
włamań za pierwsze trzy miesią- 
ce bieżącego roku przewyższa o 
10 do 30 procent dane odpowied- 
niego okresu roku 1951, który już 
sam przez się był rokiem rekordo- 
wym pod względem przestępczoś- 
ści”, 


W 80 rocznicę śmierci Stanisława Moniuszki 


Muzyka zawsze nam bliska 


W polskim filmie o Moniuszce 
„Warszawska premiera" widzimy 
taką scenę: Monius: wędrując 
wieczorem po dalekim przedmieś- 
ciu Warszawy, przystanął nagle os 
bok niskiego domu. I uśmiechnął 
się, usłyszawszy, że jacyś prości 
ludzie śpiewają jego piosenki... 

Moniuszko nie 
trzymał się kla 
mek możnych, 
nie przesiadywał 
w przedpokojach 
1 salonach ary- 
stokracji, uble- 
zając się o jej 
łaski, lecz zanim 
jeszcze zyskał u- 
znanie „wyż= 
szych sfer", któ- 
fe odnosiły się 
do niego — zwy- 
kłego organisty z 
Wilna — z pewną rezerwą, Mo- 
niuszko cieszył się już wielką po- 
pularnością wśród ludzi, jako au- 
tor licznych piosenek, które. napi- 
sane z sercem, trafiły do serc tych, 
dla których były przeznaczone. 


Stanisław Moniuszko (ur. 
1819, zm. 4. VI. 1872) wychował się 
w środowisku patriotycznym i po 
stępowym. Dojrzewał w momen- 
tach największego ucisku narodo- 
wego i społecznego. Więc też za- 
łożeniem Moniuszki stało się, aże- 
by w swojej muzyce i w swoich 
pieśniach wykazywać tę krzywdę 
narodową i społeczną. ” 


Swoją twórczość kómpozytorską 
zaczyna od pieśni, przeznaczonych 
dla najszerszych mas. 250 pozycji, 


napisanych w latach 1842—1859, 
składa się na pokaźny jego zbiór, 
„Śpiewnik domowy”. Znajdujemy 


w nim takie arcydzieła, jak „Przą- 
śniczka”, „Pieśń wieczorna", „Ma- 
ria karczmarka", wiele pleśni do 
tekstów Mickiewicza i piosenek wo 
jennych. Ich ludowa tematyka, 
wielka prostota í melodyjność 


Serenada hiszpańska 


Franco: — Strzelajcie. Muszę so 
bie przecież żasłużyć na tę po- 
życzkę. którą obiecały mi Stany 
Zjednoczone... ` 


(Land og Folk, Danla), 


BN 


sprawiły, że szybko zabłądziły one 
pod strzechy i pozostały tam da 
dnia dzisiejszego, wciąż bliskie 
nam, świeże i pełne powabu. 


Ale nie tylko na piosenkach grun 
towała się wielka sława Moniusz- 
ki, Skomponował również parę o- 
per, koroną zaś jego twórczości 
jest arcydzieło „Halka”, 


„Halka”, napisana w rok po rze 
zi galicyjskiej, wymierzona prze- 
ciwko szlachcie, przeciwko krzyw= 
dzie chłopskiej, była deklaracją 
ideową Moniuszki, świadectwem ta 
go zdecydowanej postawy społecz- 
nej i politycznej. 


Tak, jak w Rosji Glinka, jak w 
Czechach Smetana, u nas w Polsce 
Stanisław Moniuszko przestawił mu 
zykę swego kraju na tory naro- 
dowe i realistyczne. Siłą geniuszu 
umiał wcielić w dźwięki swoją go- 
rącą miłość ojczyzny | miłość do 
ludu polskiego. I dlatego z taką 
serdecznością święci dzisiaj Polska 
Ludowa 80 rocznicę śmierci Mo- 
niuszki. 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Po powrocie z Imprezy „Expressu 
przyjemnie będzie zająć się innego ro- 
dzaju rozrywką. Otóż wyobraźcie 50- 
ble, że w  zajeździe stały dookoła 
ścian cztery stoły. Weszło 21 zgłodnia< 
łych turystów. Zaprosili też gospoda- 
rza, aby zjadł z nimi zamówiony 
Obiad. 

Rozmieściii się tak, że po siedmiu 
turystów usladio przy trzech stołach, 
a gospodarz — przy czwartym. Umó- 
Wili się przy tym, że płacić będzie za 


wszystkich fen, który przy liczeniu zo 
stanie ostatni, 


Liczono dookoła w klernnku obiegu 
wskazówek zegara, uwzględniając tak- 
że gospodarza. Co siódmy był zwalnia- 
ny. Na końcu został wreszcie gospo- 


Odpowiedzcie teraz na pytanie: 
kogo zaczęto liczyć? 


Rozwiązania prosimy nadsyłać da 
czwartku .pod adresem: „Express INu- 
strowany”, Łódź, Piotrkowska 103 a, 
z zaznaczeniem na kopercie: „Dział 
zagadek". 

Trafna odpowiedź poprzedniej za- 
gadki brzmi: Czytelniczka miała 44 la- 
fa. Nagrody książkowe otrzymują: 


Henryk Stróżak, Poznań, Garncar- 
ska 10; 


Janina Kucharska, Łódź, Zawiszy i 
pan Karpiński,  Zsłerz, Narutowicza 


oa 


